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Em&ncypscja robotników.
Fryderyk Nietzsche powiada, iż 

każdy w swoim czasie znaleźć musi 
niezbędnego mu nauczyciela' ale (po­
tem w yzwolić się od' niego w  porę. Ile 
w poglądzie tym  jest mądrej prawdy 
— stwierdza zarówno historia rozwo­
ju indywidualności, jak i całych zastę­
pów ludzkich, przechodzących stop­
niowo długą i trudną dfcogę uświado­
mienia. N o w y dowód tego mamy w 
widocznej ewolucji, jaką przeżyw a nie­
wątpliwie świat robotniczy.

Byłoby wię.cej niż stronniczością 
zaprzeczać tej ogromnej roli w ycho­
wawczej, jaką w zorganizowaniu się i 
rozbudzeniu myśli i poczucia interesu 
klasowego mas robotniczych odegrał 
socjalizm i ongi szczerze ićejow i rzecz­
nicy jego zasad. W  dziele ich było nie­
mało apostolstwa, był wielokrotnie, z 
każdą nową s iarą zwykle zresztą zwią­
zany, fanatyzm , ale byłui bezintere­
sowność niezmierna, zapal, i o fia r ­
ność.

By iść w tłum robotniczy, by mu 
otwierać oczy na jego możliwości, na 
konieczność staniu się z biernego rr.a- 
terjału — czynnikiem aktyw nym , ku­
jącym  własnemi rękoma poniekąd 
swoie jutro i upominającym się o swo­
je ludzkie prawa samoistnie — na to 
trzeba było onego czasu wielkiego za­
parcia się swoich małych, osobistych 
korzyści i rzucenia w walkę społeczną 
najlepszych sij i nełni woli. I był okres, 
kiedy propagatorzy idei socjalistycz­
nych, niezależnie od zasadniczych pod­
staw swoich pojęć, wnosili do w ar­
sztatów i fabryk żywą, budzącą myśl, 
otwierającą przed znękanym i w yzy­
skiwanym tak chętnie robotnikiem 
nowe, promienne perspektywy. R o ­
botnik podnodl spuszczoną głowę od 
warsztatu i zaczynał w patryw ać się 
w niebo, rozumiejąc, iż słońce świeci i 
dla niego. C i, co mu ukazywali to 
słońce, sami nieraz ginęli w  ciemni­
cach, nic dziwnego więc, iż otoczyła 
ich aureola bohaterstwa.

Ale aureola ta powoli zaczęła się 
rozpraszać. Poczęło się to wraz z przyj­
ściem t. zw. swobód politycznych, któ­
re uświadamianiu robotników odebra­
ły wszelkie cechy niebezpiecznej i po­
święceń jedynie wymagającej konspira­
cji. Dawni apostołowie idealru praw i 
dążeń roboczego ludu znaleźli się w 
zupełnie nowej sytuacji. Głosowanie 
powszechne uczyniło z nich zw yczaj­
nych pcktyków -zaw odow ców, ubiega­
jących się o mandaty poselskie lub „ro ­
biących’1 w ybory. Z  ludzi czystej idei 
stali się rzecznikami i działaczami wca­
le dobrze prosperujących partyj ze 
zwycięstwem których łączyli co raz 
częściej i własne ambicje i nadzieje. 
W alki wyborcze uczyniły z nich prze- 
dewszystkiem — agitatorów, parla­
mentaryzm — graczów, biorących u- 
dział w  bezustannych rozgrywkach. 
Stosunek mas do ideałów socjalizmu 
pozostawał w  dalszym ciągu naiwny i 
prostolinijny przeważnie. Przcwódcy 
ich zmienili się szybko w  augurów, 
wtajemniczonych już w arkana kulua­
rowych szalbierstw i uprawiających 
swój proceder z wyrachowaniem i na 
zimno. W ydostawszy się po karkach 
tłumów na pewnego rodzaju „szczyty", 
znalazłszy się u kresu swych ambicji,

mając dalsze możliwości przed sobą, 
zapragnęli jak wszyscy demagodzy 
władzy i szli do niej, dyskontując daw­
ne swe za „bohaterskich11 czasów zdo­
bywane w pływy.

Ongi masy robotnicze to były kro­
cie „w yzyskiw anych niewolników" —- 
z czasem stały się setkami tysięcy rów ­
noprawnych w społeczeństwie i pań­
stwie demokratycznem w yborców . T o  
zmieniło zasadniczo stosunek do nich 
dawnych ich „nauczycieli". C i ostatni 
nie chodzili już w  oberwanych port­
kach, nie kryli się przed żandarmami, 
nie ryzykow ali osobistego bezpieczeń­
stwa — rrńeli natomiast wszystkie szan 
se rozwalenia się na kurulnych krze­
słach i zostania przy pierwszej lepszej 
okazji ministrami. Stokroć bardziej też 
od „losu ludu" poczęły ich obchodzić 
m iędzypartyjne targi, intrygi i obala 
nie rządów. M iły ustrój obecny zde­
prawował ich i odbarwił chemicznie z 
wszelkiego entuzjazmu. Spalanie się na 
stosie ofiarnym  pozostawili początku­
jącym t. j. takim , przed którym i nie 
rozwarła się jeszcze droga osobistych 
kar jer — sami uprawiać iuż woleli 
przemyślane, nie raz w  zespole podej­
rzanych sojuszników politycznych, w y­
rafinowane „posunięcia", mające im u- 
łatwić zdobycze najzupełniej konkret­
ne.

głównie
Masy stały się dia. nich narzędziem 

nie celem samym przez się. 
Przy ich pomocy, mobilizując je i rzu ­
cając roztropnie na szalę wydarzeń — 
w łasną mnożyli potęgę i osiągali czy­
sto teatralne efekty. Strajk, co dla mas 
tych był aktem rozpaczy — dla mata­
dorów partji zamienił się w  pogróżkę, 
w  akt terroru, w  sposób zblufowania 
przeciwników, w  czynnik zamętu, w 
którym  spodziewali się utopić i zdobyć 
niejedno.

I w  tern rmejsou śmiała myśl nie- 
rrj:ckiego filozofa poczęła się jakgdk- 
by iścić. Robotnik w  parlamentarnych 
-zpcznlkach socjalizmu coraz bardziej 
wyczuwał jakiś element obcy, nie bę­
dący emanacja bezpośrednią jego istot­
nej doli. Pogłębiający się w  miarę roz­
woju samodzielnej myśli krytycyzm  
budził w nim podejrzenia co raz to 
silniejsze, iż nakazy, idące z socjali­
stycznego sztabu, są raczej na rękę ge­
nerałom partyjnictwa niż tłumom 
pracującym, wtłoczonym  w jego ra­
my. I ludzie śmielszej natury poczęli 
szemrać i zdawać sobie sprawę z ka­
bały, w jaką wciągano ich wbrew w o­
li. Koootnik nie chciał i nie chce żad­
nych „centrolew ów ", żadnych zwą- 
chiwań się z opozycyjną reakcją, żad­
nych histerycznych wrzasków rozle­
gających się na świat cały i przyno­

szących szkodę Państwu. O swoje pra­
wa gotów on jest upomnieć się zaw­
sze — jak każdy człowiek zresztą — 
ale z natury jest raczej reali ;tą niż 
zwolennikiem politycznego psotnic- 

twa. T o  sprawia, iż parlamentarno- 
agitatorskie podszepty przyjm uje, tan: 
gdzie myśli, ze zrozumiałą rezerwą.
I poczyna „oswabadzać się od 
swych nauczycieli" w  imię in­
teresów i w  imię konsolidują­
cych się wyobrażeń własnych. Zaś 
te wyobrażenia każą mu się roz­
glądać uważnie dookoła, by nie prze- 
ślepić narastających faktów  i no­
wych kiełkujących prawd. C zy punk­
tem wyjścia w  wielkim przełomie 
dzisiejszym może być i pozostać ego ­
izm klasowy jedynie? O to pytanie 
równie ważne dla klas posiadających 
jak i dla — pracujących. Lecz ci, 
co wzięli w  pacht sprawy robotni­
ków, nie chcą zostawić im czasu do 
rozważania... I  proklam ują s tra jk i... ' 
Może te rozpalą namiętność* Będzie 
z tego nieszczęście, ale i korzyść mo­
że!... T ak  rozumują w ygryw ający 
„atut robotniczy"... Zainteresowane 
bezpośrednio rzesze mają już jeetnak 
wątpliwości. N o w y  świt przesącza 
się w  ich mózgi. Bunt przeciwko nro- 
pagatorom buntu... I tak wchodzim y 
w okres prawdziwej emancypacji 
pracy. Będziemy cierpliwi. Ciem nych 
jest jeszcze wielu, ale i m yślących ' 
śmiało i po swojemu przybywa... 
Dzień wczorajszy w  Polsce całej tego 
dowodzi.

ostatniej chwili.

ZsmlmięciB sesyj Izb ustawodawczych
nastąpi w dniu jutrzejszym.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 17  marca. Jutro, t. j. w 

piątek o godz. 3 popol. odbędzie się o- 
statnie posiedzenie plenarne Sejmu. N a 
porządku dziennym znajduje się 10 
punktów, obejmujących poprawki Se­
natu do różnych ustaw.

Warszawa. 17  marca. Dziś o godz.
11  rozpoczęło się plenarne posiedzenie 
Senatu, na którem przyjęto szereg pro­
jektów ustaw, uchwalonych przez 
Sejm. Popołudniu Senat rozpatrzy u-

stawę o pełnomocnictwach. Jutro od­
będzie się ostatnie posiedzenie Senaai 
na któiem nastąpi zamknięcie sesji.

Warszawa, 17  marca. Dziś odbyło 
się ostatnie w  tej sesji posiedzenie Ko 
misji konstytucyjnej Sejmu, na któ­
rem toczyła się dyskusja nad refera­
tem pos. Mackiewicza o uprawnie­
niach Prezydenta Rzeczypospolitej, o- 
raz nad referatem pos. Ducha o sa­
morządzie terytorjalnym. Po dysku-

Niemcy ogłoszą moratorjum?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 17  marca. Prasa paryska 
donos? z Berlina, że w tamtejszych 
kołach polityczno - finansowych pa­
nuje wielkie zaniepokojenie z powodu 
stałego obniżania się aktywności nie­
mieckiego bilansu handlowego, który 
w' lutym osiągnął zaledwie 97 milj.

marek. Według oświadczenia niektó­
rych osób dobrze poinformowanych, 
rząd niemiecki zmuszony będzie w  
konsekwencji ogłosić generalne mora­
torjum dla wszystkich długów zagra­
nicznych Rzeszy.

Rozerwani przez granat armatni.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 17 marca. Z  Wilna do 
noszą: We wsi Romahszko bracia
Rcmalowie 01 az Józef Turlo znaleźli 
w polu pocisk ciężkiego kalibru i po­
częli gc rozbierać. W czasie maoipu 
lacji nastąpił wybuch. Odłamkami po

cisku zostali rozszarpani na strzępy 
K otr Romal i Józef Tu-lo, ciężkie 
rany odnieśli dwaj inn? Romalow*-, 
których w  stanie groźnym odwiezio­
no do szpitala.

sji, przewodniczący pos. Makowsk: o- 
świadczył, ze w obecnej sesji w ciągu 
13 posiedzeń wygłosowano ośm refera­
tów, pozostało zaś jeszcze sześć, które 
będą rozpatrzone na przyszłej sesji.

Opuścił więzienie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 17  marca. Wczoraj 
zwolniony został z więzienia wicepte- 
zes Stronnictwa Ludowego posrł An­
drzej Waleron, który odbył karę 
trzymiesięcznego więzienia za przemó­
wienia wiecowe w  okresie przedwy­
borczym.

Dzisiejsze ciągnienie 
Loterji Klisowej.

(Telefonem od naszegc korespondenta.;

Warszawa. 17 marca. W  dzisief- 
szem ciągnieniu Państwowej Loterji 
Klasowej padły następujące główniejsze 
wygrane:

5000 zł. — Nr. 79C11.
3000 zl. — Nr. 81420 103729

142542.
2000 zl. — N r. 3785 14625 2 5 7 11  

70827 83282 84881 112 7 7 4  13728 3
146876.
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Europa środkowa a Zachód europejski.
M iędzy mocarstwami europejskie- 

mi toczą się konwersacje a nawet per­
traktacje w kwestji państw naddunaj­
skich. Przyczyną ich jest wołanie o po 
moc ze strony Austrji i W ęgier, głęb­
szym zaś i najważniejszym m otywem 
—  chromcznv brak równowagi w Eu­
ropie środkowej.

Mężowie stanu zebrani w Genewie 
zajęli się tą sprawą: p .  Tardjteu mówił 
o tern z p. Simonem, następnie z p. 
Grandim. Nastąpiło porozum:enie 
przedstawicieli trzech m ocarstw za­
chodniej Europy co do głównych w y ­
tycznych stabilizacji 'stosunków w  Eu­
ropie środkowej w  postaci paktu soli­
darności celnej i ekonomicznej sześciu 
p iristw środkowo-euiropeiskićh, a to: 
Węgier, Czechosłowacji, A ustrji, R u- 
n unji, Jugosławji i Bułgarji. Plan ten 
przewiduje utrzymanie pełnej suwe­
renności państw naddunajskich, nieza­
leżnie od ich porozumienia na gruncie 
gospodarczym.

W ówczas N iem cy wystąpiły z 
kontrofensywą. Zaproponowały one 
Austrji przyjęcie taryfy  ceł preferen­
cyjnych, nie żądając w  zamian dla sie­
bie żadnych ułg. Było to więcej, niż 
dawny Anschluss. N a to posunięcie 
Niemiec mocarstwa zachodnie odpo­
wiedziały notą, w której zapropono­
wały Rzeszy przystąpienie db per- 
traktacyi o porozumieniu wzajemnem

Z Senatu.
W arszawa. 16 marca. (PAT.) Senat 

na wtorkowem  posiedzeniu przystąpił 
do debaty nad projektem' ustawy o 
zmianie niektórych przepisów doty­
czących zaopatrzenia emerytalnego 
funkcjonarjuszów państwowych i za­
w odow ych wojskowych. Sprawozdaw­
ca senator W y r o s t e k  po scharak- 

M  .. teryzowaniu ustawy emerytalnej z r. 
19 23, którą cechował liberalizm nie- 
spotykam y w innych ustawodawstwach 
podkreśla, że wzrost w ydatków  na e- 
m erytury nie zależy od takiej czy in­
nej polityki personalnej, lecz wynika z 
w adliw ych podstaw naszej ustawy eme 
rytalnej. Konieczność dalszych oszczęd 
ności była jednym z m otyw ów , dla 
których  Rząd wniósł nowelę do usta­
w y. N ie był to jednak wzgląd jedyny.

W  zakończeniu referent om ówił po 
praw ki komisji senackiej do noweli 
wniesione jak również rezolucje kom i­
sji. Po dyskusji ustawę przyjęto.

Następnie przyjęto ustawę o tym - 
czasowem stosowaniu w yjątkow ych za 
sad bilansowania, oraz nowelę do usta­
w y o opłatach stem plowych, projekt u- 
stawy karno-skarbowej i projekt usta­
w y  o kosztach sądowych w  b. dzielni­
cy pruskiej. Wreszcie z poprawkam i ko 
misji przyjęto ustawę o dobrach skon­
fiskowanych pizez rządy zaborcze u- 
czestnikom walk o n-epodleglość, po­
czerń zarządzono przerwę.

Po przerwie senator R o g o w i c z  
zreferow ał projekt ustawy o wykupnie 
gruntów  drobnych dzierżawców. W 
głosowaniu Senat ustawę tę przyjął 
w raz z poprawkami komisji. Następnie 
przyjęto następujące proiekty ustaw: 
ustawę o uregulowaniu stosunków w 
przemyśle naftowym , ustawę o uregulo 
waniu prawa własności parcelaniów, 
ustawę o zrównaniu uposażeń pracow­
ników  komunalnych z pracownikami 
państwowym i, ustawę o zmianie rozpo 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
w  sprawie ewidencji i kontroli ruchu 
ludności, ustawię o pomocy finansowej 
skarbu Państwa dla gm iny miasta W il­
na na pokrycie zobowiązań, oraz usta­
wę o nieumorzonym długu T o w arzy­
stwa drogi żelaznej Fabryczno-łódzkiej. 
"Wreszcie przyjęto ustawę o sprzedaży 
gruntów  państwowych w  Cieszynie o- 
raz ustawę o koncesjonowaniu przed­
siębiorstw w yrobu kwasu azotowego. 
N a  tem posiedzenie zamknięto. Następ 
iie posiedzenie w  czwartek o godzinie 
h i-te j przed południem.

państw środkowo-europejskich, Niem 
cy przyjęły notę do wiadomości i zgo­
dziły się z jej treścią.

T ak  wygląda w tej chwili sprawa 
stabilizacji Europy środ'KOwej. Ale nie 
należy żywić zbytnich złudzeń ani 
nadziei; kwest ja ta jest zbyt drażliwa, 
aby można się było spodziewać ry ­
chłego je 1 rozwiązania. N iem a w Eu­
ropie nic drażliwszego i bardziej nie­
bezpiecznego nad sprawy i problema­
ty środkowe-europejskie. W ystarczy 
przypom nieć sobie' kwestję Bośnii 
Hercegowiny, Serajrwo, Anschluss, 
Mittel-Euroipę.

Jedlna uwaga nasuwa się odrazu:

Kair. 16 marca. (PAT.) Dziś w śro­
dę, król Fuad I. wydał na cześć M ar­
szałka Piłsudskiego śniadanie. Marsza­
łek udał się do pałacu królewskiego o 
godz. 12  w południe samochodem po-

W arszawa. 16 marca. (PAT.) Na 
wtorkowem  posiedzeniu sejmowej K o ­
misji administracyjnej prowadzono dal 
szą dyskusję ogólną nad rządowym  pro 
jektem ustawy o częściowej zmianie u- 
stroju samorządu terytorjalnego. W 
dyskusji przemawiali posłowie Som- 
merstein, Półjan, Faustyniak, Balicki i 
K uzyk  poczem zabrał glos referent 
projektu wicemarszałek P o l a k i e ­
w i c z ,  który nawiązując do przemó­
wienia posła K uzyka wskazał, że Blok 
Bezpartyjny, a także i cale społeczeń­
stwo polskie odnosi się do dziedziny 
narodowej i kulturalno oświatowej U - 
kraińców z pełnym szacunkiem i pod­
chodzi do niej z uczuciem delikatności. 
I dlatego mamy prawo domagać się od 
reprezentantów Unóa równej miary i 
równego odnoszenia się do spraw i u- 
czuć polskich. Poseł Polakiewicz za­
strzega się p rzeew ko temu, że Polska 
jest tylko tworem traktatu wersalskie­
go. Twierdzenie to iest niezgodne z ca 
łokształtem wysiłków kulturalnych, no 
litycznych i zbrojnych kiLtu pokoleń

Niem cy nie mogą być wykluczone z 
planu rekonstrukcji F.uiropy środko­
wej, ale nie mogą też zajmować w
niej stanowiska nominującego, nie mo­
gą sprawować hegemonji. Warunkiem 
niezbędnym pokoju i sta)bilizacj: w 
Europie środkowej jest i być musi 
wykluczenie wszelkiej idei Anschlussu 
między Berlinem a W iedniem.

Państwa zachodniej Europy muszą 
uznać konieczność istnienia rynku tnie 
mleckiego dla państw naddiunajskich, 
jako największego nabywcy i konsu­
menta ich produkcji rolnej. Mogą też 
zgodzić się z koniecznością istnienia i

selstwa, w towarzystwie adjutanta kpt. 
Lepeckiego i sekietarza poselstwa Ma­
lińskiego. Przed pałacem królewskim 
oddział gwardji królewskiej ze sztanda­
rami oddał honory wojskowe Marszal-

polskich oraz samej historji, której 
traktat wersalski nadał tylko zm ’anę 
formalnego wym iaru sprawiedliwości. 
N ie odpowiada rzeczywistości tw ier­
dzenie posła Kuzyka, że ziemie M ało­
polski wschodniej zostały przez traktat 
wersalski przyłączone do Polski i że 
N aród polski w stosunku do tych ziem 
jest zaborcą, bowiem w jakim kolwiek 
podręczniku historji nawet ukraiń­
skim z łatwością stwierdzić można, że 
grody czerwieńskie od wieków z 
Rzeczpospolitą są związane i tu mie­
szana ludność zamieszkuje. W końru 
twierdzenie, że W ołyń i Polesie są in­
tegralną częścią ziem ukraińskich rów ­
nież nie odpowiada prawdzie histo­
rycznej.

Po przemówieniu referenta zabrał 
glos wiceminister K o r s a k ,  który zlo 
żył następujące oświadczenie:

N a posiedzeniu komisji w dniu 1 1  
bm. poseł Zahajkiewicz zwrócił się do 
mnie z zapytaniem, odnoszącem się: do 
postępowania władz adn mistrac^jnych 
w powiecie stanisławowskim. Zarzuty

zbytu produkcji przemysłowej N ie­
miec. Ale tylko tyle. Poza tem kraje 
niziny naddunajskiej moszą b yć  nieza­
leżne od w pływ óvr politycznych N ie­
miec, a plan organizacji ekonc micz- 
nej tych krajów  nie może i me powi­
nien w niczem naruszać an’ ogianiczać 
ich niezależności narodowej.

N a tle tej sprawy w ylania się też 
konieczność porozumienia m.ędzy 
Francją a W iochami. Stabilizacja sto­
sunków na Bałkanach wymaga zgod­
nego Współdziałania obu tych mo­
carstw. Droga do zapewnienia E uro­
pie pokoju prowadzi po tej linji, ale 
należy liczyć się przytem  z rzeczy­
wistością i prowadzić politykę realis­
tyczną.

kord. U  wejścia do pałacu powitał 
Marszalka wielki szambelan Zulfik Pa­
sza z świtą. Śmadanie miało przebieg 
bardzo serdeczny.

posła Zahajkiew Lza zawierają się w 
następujących punKtach:

1) starosta stanisławowski miał za­
kazać o-gamzaciom gminnym podej­
mowania uchwal w sprawie protestu 
przeciwko ustawie samorządowej.

2) w związku z tem dokonano za­
wieszenia w urzędowaniu naczelnika 
gminy w  Pukasowcach.

3) przeprowadzono rewizje u po­
szczególnych osób i stowarzyszeń w 
związku z protestami przeciwko wyżej 
wymienionej ustawie.

Dla scharakteryzowania całej akcji 
protestacyjnej podjętej w łonie nie­
których organizacyj gminnych muszę 
zauważyć, m ówił wiceminister, że nie 
jest ona wyrazem  samorzutnego w y­
stępowania tych organizacyj lecz akcją 
polityczną zorganizowaną przez Undo.

W ykorzystyw anie rad gminnych do 
wystąpień politycznych koliduje me- 
tylko z charakterem związków komu- 
na'nych a ponadto z ustawowym  za­
kresem ich działania. Zawieszenie w  u- 
rzędowaniu naczelnika gm iny nastąpi­
ło tylko z powodu zaniedbania jego o- 
bowiązków w  zakresie administracji 
gminnej. Z  powyższego wynika, że pod 
pozorem niewinnej akcji protestacyj­
nej, opozycyjne czynniki polityczne 
nakłaniają do występowania przeciwko 
Rządowi. Konstytucja Rzeczypospoli­
tej uprawnia obywateli do wnoszenia 
petycyj nie daje jednak takich upraw­
nień ani urzędom państwow. ani orga­
nizacjom samorządowym, niedopusz­
czalne jest przeto wnoszenie przez o r­
gany samorządowe protestów atakują­
cych Rząd lub ciała ustawodawcze.

N a tem komisja odroczyła swe obra 
dy do popołudnia.

W. Stpiczyóski prezesem 
Zw Strzel.

W arszawa. 16 marca. (PAT.) W o­
bec rezygnacji prezesa Antoniego Anu- 
sza na jego wniosek do pełnienia obo­
wiązków prezesa Zw iązku Strzeleckie­
go powołany został p. W ojciech Stpi- 
czyński.

Sensacyjne aresztowanie 
b. redaktora.

Rzym, 16 mairca. (PAT.). Areszto­
wano tu b. redaktora naczelnego „C a r  
riere Italiano" Filipelli‘ego, pod zarzu­
tem sprzeniewierzenia 2 m iljonów li­
rów  na szkodę pewnej firm y han­
dlowej.

0  rozbrojenie moralne.
Genewa. 16 marca. (PAT.) We wto 

rek odbyło się posiedzenie komisji po­
litycznej konferencji rozbrojeniowej. 
Przewodniczący Henderson zapropo­
nował wpisanie na porządek dzienny 
listy spraw przesłanych przez komisję 
główną. Na czele tej listy figuruje spra 
wa rozbrojenia moralnego wniesio­
na przez Rząd polski. Henderson u- 
dzielił głosu delegatowi polskiemu, mi­
nistrowi Szumlakowskiemu, który w y ­
głosił dłuższe przemówienie, m otyw u­
jąc propozycje Rządu polskiego.

Po przemówieniu ministra Szumla- 
kowskiego Henderson zaproponował 
natychm iastowe powołanie podkomisji 
rozbrojenia moralnego bez dyskutowa­
nia problem ów poruszonych przez pro 
pozycję polską.

Delegat sowiecki Litwinow pomimo 
tego apelu zabrał glos i oświadczył, że 
wprawdzie popiera propozycję polską 
ale nieuw ażi by sprawa ta wchodziła 
w  zakres zadań konferencji rozb-oje- 
niowej. Powołanie podkomisji rozbro­
jenia moralnego nie będzie krokiem  
naprzód ku wypełnieniu zadań konfe­
rencji.

• Henderson odpowiadając Litw ino­
w ow i oświadczył, że nie sądzi by zale­
cenia dotyczące rozbrojenia moralnego 
przeciwstawiały się rekomendarjom, 
odnoszącym się do rozbrojenia mate- 
rjalnego, poczem zaproponował w ybór 
komitetu, złożonego z przedstawicieli 
Bclgji, Boliwji, Kanady, Chin, Egiptu,

Francji, Niemiec, Anglji, W ęgier, 
W łoch, Polski, Portugalji, Hiszpanji, 
Rum unji, Stanów Zjednoczonych, 
Szwajrarji, Z . S. R . R ., Jugosławji, Ja- 
ponjii Bułgarji.

Listę tę aprobowano
Genewa. 16 marca. (PAT.) Podko­

mitet rozbrojenia moralnego, który ze 
brał się zaraz po posiedzeniu komisji 
politycznej wvbrał swym  przewodniczą 
cym delegata Szwajcarji Pernera. R e ­
ferentem wybrano ministra Szumla- 
kowskiego, k tóry  złożył projekt kon­
wencji o rozbrojeniu moralnem, oraz 
projekt rezolucji w  sprawie zwołania 
konferencji organizacji dziennikar­
skich.

Kom itet dyskutował następnie spra 
wę w  jakim kierunku ma być rozpa­
tryw any problem przedstawiony 
przez R ząd polski. Kom itet zbierze się 
jeszcze w  tym  tygodniu aby zaznajo­
mić się z dokumentacją.

Genewa. 16 marca (PAT.) Prezy- 
djum konferencji rozbrojeniowej zade­
cydowało dziś, że przerwa w  pracach 
konferencji będzie trwała do 1 1  kw iet­
nia. Prezydjum  zadecydowało pozatem, 
że po wznowieniu prac komisji głów­
nej przystąpi natychmiast do dyskusji 
art. 1 konwencji. A rtykuł ten, jak wia­
domo, dotyczy samej zasady ograniczę 
nia i zmniejszenia zbrojeń, łączą się 
więc z nim doniosłe problem y.

Hcnri Berenger
otwarcia "ynków  naddunajskich dla ! Senator Francji.

Marszałek Piłsudski u króla Fuada.

# - ■  — ------------------

Projekt ustawy o samorządach
przedmiotem dyskusji w Komisji administracyjnej.

\
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Przed Imieninami Marszałka Józefa Piłsudskiega.
N a murach miasta pojawiły się na­

stępujące odezwy:
Do Mieszkańców król. stoł. m. Lw ow a!

W  sobotę, dnia 19 marca br. przy­
pada uroczystość Imienin Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego. 
Dzień ten będzie na całym obszarze 
naszego Państwa dniem manifestacji u- 
czuć wdzięczności dla W odza N arodu, 
Budowniczego Niepodległej Polski.

Prezydjum  miasta zwraca się do 
wszystkich mieszkańców z gorącym a- 
pelem, by dla zamanifestowania swych 
uczuć już w wigilję tego dnia tj. w  pią­
tek iS marca br. przybrali domy fla­
gami o barwach narodowych i miej­
skich, emblematami itp. oraz ozdobili 
okna nalepkami.

Dochód ze sprzedaży nalepek jest 
przeznaczony na ochronkę i internat 
im. Józefa Piłsudskiego we Lwowie.

Równocześnie Prezydjum  miasta za 
prasza do wzięcia udziału w uroczy­
stościach urządzanych w naszem mie­
ście staraniem Kom itetu O bywatelskie­
go według ogłoszonego programu.

Lw ów , w marcu 1932 r.
Prezydent miasta:

W acław Drojanowski w . r.
* * *

K O M IT E T  O B Y W A T E L S K I O BC H O ­
D U  IM IE N IN  I-EG O  M A R S Z A Ł K A  
PO LSK I JÓ Z E F A  PIŁSU D SK IEG O .

O b y  w a t e 1 e!
H istorja polska zapisała na swych 

kartach wiele nazwisk m ężów zasłużo*- 
nych, skoro jednak kiedyś w  przyszło­
ści, badacz dziejów epoki, której O- 
patrzność pozwoliła nam być naocz­
nymi świadkami, zapragnie bezstron­
nie ocenić nasze walki o niepodległość | 
O jczyzny — stanie przed nim postać 
Pierwszego Marszałka Polski.

Po Tadeuszu Kościuszce, Józefie 
Poniatowskim i Romualdzie Traugu- 
cie, znalazł się w  sercu N arodu — o- 
bok tych dostojnych O fiarników — 
Józef Piłsudski.

N ikt inny tylko On, W ielki Bu­
downiczy Polski Odrodzonej, Je j Duch 
Opiekuńczy, a społeczeństwa polskiego 
Nieustępliwy Nauczyciel i Kierownik. 
W słuchując się w  szare godziny w o- 
powieść Matki o tych, co na kilka lat 
przed Jego przyjściem na świat poszli 
w lasy na nierówną walkę z caratem, 
od lat najmłodszych pałał silną wolą 
obrachunku z ciemięzcą. — G dy Jego

koledzy z lawy szkolnej i uniwersyte­
ckiej oddawali się rozryw kom  ich wie­
kowi właściwym, On żył jedynie myślą
0 Niepodległej Polsce. A  skoro na 
dziejowym  zegarze wybPa godzina, 
której nadejścia wyczekiwały stęsknio­
ne serca kilku pokoleń — On przyjął 
na Swe barki cały ciężar odpowiedzial­
ności, przekreślił wszelkie deliberacje 
dyplomatyczne i stworzył C zyn !

Tow arzyszy Swym szarym  żołnie­
rzykom  na plac boju, dodaje im ducha
1 otuchy, kule w rogów  nie imają się 
Go. Ukochany Dziadek już za życia 
staje się postacią owianą najpiękniejszą 
legendą.

U m ilkł huk dział i karabinów ma­
szynowych, opadły dym y zgliszcz. O- 
swobodzona z więzów wrogich Polska 
odbudowuje się w  trudzie i znoju od 
fundamentów, a w wyścigu pracy kro­
czy w pierwszej, jak zawsze, linji — 
Pierwszy Polski Marszałek.

Więc i tego roku, w  dniu Jego Pa­
trona, biegną ku Niem u serc polskich 
legiony, a kresowy Lw ów , tak ścisłemi 
więzami związany z Józefem  Piłsud­
skim, wypełni świątynie Pańskie, przy­
stroi się w  portrety, festony i flagi, by 
złożyć świadectwo czci i hołdu dla T e­
go, który posiadł serce naszego Grodu.

Pierwszy Marszałek Polski ukochał 
serdecznie dziatwę, otaczając ją zaw­
sze troską i pamięcią, niechaj więc i 
nalepki, z których dochód zasilić ma 
fundusz Ochronki sierót im. J .  Pił­
sudskiego — pokryją okna mieszkań 
oddanych Mu obywateli.

We Lw ow ie, w  marcu 19^2 r.

Za Kom itet Obywatelski:
Kom itet W ykonaw czy: 

Stefan Świderski w. r. 
przewodniczący.

Członkowie: Bogdanowicz Kazimierz, 
Chom icki W łodzim ierz, H orzyca 
W ilhelm, M r. Drwęski Tadeusz, Dzię- 
dzielewicz M arjan, Inż. Krykiew icz 
Marjan, Laskownicki Bronisław, Dr. 
Piasecki Adam , Dr. Polak Tadeusz, 
M jr. Stachelski Marjan, D r. Stepek 
Władysławy,, D r. Rogowski Jan , Rolle 
Michał, Kpt. Roliński H enryk, Szpa- 
czyński Kazim ierz, W łodzim irski W a­

lery.

PRO G RAM  U R O C ZYSTO ŚC I  
Piątek, 18  marca b. r.

godz. 18*30 Hejnał z wieży ratuszowej; 
godz. i 8’4c Zbiórka orkiestr wojskowych i 

cywilnych na pl. św. Ducha, skąd po ode­
graniu kilku utworów — pochód ulicami 
miasta;

godz. 19*30 Zbiórka pod pomnikiem Adama 
Mickiewicza i przemówienie; 

godz. 20-ta AKademja w  ratuszu urządzona 
staraniem Związku Legionistów, Związku 
Strzeleckiego i  Młodzieży Akademickiej z 
przemówieniem p. dr. Rogowskiego i p. 
mjr. Stachelskiego.

Sobota 19 marca 1931. 
godz. 7-mt Pobudki orkiestr w ojskow ych; 
godz. 9-ta Nabożeństwa: w katedrze obrz. or­

miańskiego, obrz. gr. katol., w  kościele e- 
wangelickim, cerkwi prawosławnej, 7  em- 
pltim i synagogach; 

godz. 10-ta Uroczyste nabożeństwo w bazyli­
ce rzym. sat.; 

godz. 1 1- ta  Defilad? wojskowa, przysposobie­
nia wojskowego i zrzeszeń cywilnych przez 
ul. Akadem icką; 

godz. 12*10 do 12*45 Audycja radjowa dla 
młodzieży szkolnej; 

godz. 16-ta Akademja w Teatrze W ielkim, u- 
rządzona staraniem Korpusu Kadetów N r. 
1 we Lwowie z przemówieniem i odegra­
niem sztuki „Porucznik Pierwszej Brygady**; 

godz. 19*30 Galowe przedstawienie w  Teatrze 
W ielkim z przemówieniem p. posła dr. 
Aleksandra Domaszewicza i odegraniem 
„Dziadów*’ w nowej inscenizacji.

Ponadto odbędą się obchody w licz­
nych stowarzyszeniach oraz wewnętrz­
ne uroczystości we wszystkich oddzia­
łach Związku strzeleckiego, powiat 
Lwów-m iasto, wreszcie obchody lokal­
ne w Zam arstynowie, w  Zniesieniu, w 
H ołosku Małem, w  Kleparowie, w 
Sygniówce, Lewandówce, Bogdanówce 
i Krzywczycach.

** *
O BC H O D Y KU C Z C I M A R SZA ŁK A  
PIŁSUDSKIEGO W  ST O W A R Z Y SZ E ­

N IA C H :

Piątek, 18 marca b. r.: 
godz. 1 1 :  Poranek staraniem Lwowskiej

Szkoły Handlowej T . S. H. w sali „G w ia- 
zdy“ .

Sobota, 19 marca b. r.:
godz. 9: Poranek staraniem Państw.

Gimnazjum żeńskiego im. Król. Jadw igi:
godz. 12 : Uroczystość w przedszKolu

na Persenkówce staraniem Związku Obywa­
telskiego Pracy Kobiet;

godz. 16 : Obchód staraniem Stow.
„Rodzina Wojskowa** w Kasynie Oficer- 
skiem ;

godz. 16.40: Audycja radjowa Zw. Ob.
Pracy Kobiet;

godz. 18 : Akademja Związku Pracy O-
byw. Kobiet w lokalu własnym przy ulicy 
Grodzickich 1 , z przemówieniem p. posłanki 
Jaw orskiej;

godz. 18 : Uroczysty wieczór w  Ognisku
Podof. Za w., ul. Kurkowa 12 ;

godz. 19 : Akademja staraniem R ady O- 
kręg. Związków  Zaw. i Związku Polskie; 
Młodzieży Demokr. szk. wyż. w Instytucie 
teclin., Bourlarda;

goaz 19 .30: Obchód w Tow . Ochotn.
Straży Pożarnej w lokalu własnym, ogród 
Kość u:zk .

Niedziela 20 marca b. r.: 
godz. 10 : Odsłonięcie tablicy pamiątkowej 

ku czci Marsz. Jozefa Piłsudskiego w  westy­
bulu D worca głównego we Lwowie, staraniem 
kolejowego przysposobienia wojskowego,

godz. 12 : Obchód staraniem Związku Pra­
cowników Umysłowych administracji wojsko­
wej R . P. w sali Ogniska, ul. Kurkowa 12 , 

godz. 12 : Poranek staraniem Tow. Pol. 
Młodzieży im. T . Kościuszki w lokalu przy 
ul. W ronowskich 4.

godz. 16 : Obchód w świetlicy dla bezro­
botnych przy ul. Wagowej oraz przedmieść 
miasta w lokalu Z. P, O. K . ul. Grodzickich i, 
staraniem Zw. O byw. Pracy Kobiet,

godz. 17 : Obchód w  Domu Ludowym  na 
Persenkówce, staraniem Z-w. Pracy O byw. K o­
biet,

Godz. 18 : Odczyt p. H . Cieśli, kustosza 
Muzeum Przemysł, p. t. „Legjony w sztuce" 
w sali Muzeum Przemysłowego,

godz. 18 ; Obchód Stow. Urzędników skar 
bowych w  sali własnej przy pl. C łow ym  1, 

godz. 18 : Obchód staraniem Związku D ru­
żyn Ludowych Mocarstwowej Polski i Legji 
Mocarstwowej w lokalu własnym przy ulicy 
Małeckiego 6,

godz. 19 : Obchód staraniem Związku niż­
szych funkc. Gm iny m. Lwowa, w  lokalu 
„G w iazd y" przy ul. Franciszkańskiej.

Rozruchy w Budapeszcie.
Budapeszt, 16  marca. (PAT.). W  

pobliżu pomnika PeteofŁego odbyło 
się zebranie około ij.0 0 0  robotników, 
którzy następnie ruszyli zwartym  po­
chodem przez ulicę Koszuta, gdzie 
przyłączyli się do nich komuniści, któ­
rzy zaczęli demonstrować, obrzucając 
kamieniami wystawy sklepowe i prze­
jeżdżające automobile. K ilka wystaw 
sklepowych zostało splondrowanych. 

Policja interwenjewała, aresztując 74 
osób.

Modne Towary Bławatne
DLA PAŃ

S U K N A  M Ę S K I E
Stachiewicz i Abrysowski
Lwów - Rynek - Trybunalska

Ł U C JA N  K U R D Y B A C H A .

Królowo angielska swatko Polaka.
D o różnobarwnego szeregu posta­

ci Zygm untowskich czasów, pociąga­
jących uwagę badacza niezwykłym  
rozmachem życia politycznego, kul­
turalnego i religijnego, należy J a n  
B a p t y s t a  T ę c z y ń s k i ,  którego 
przygody miłosne odbiły się głoś- 
nem echem po całej Europie, a później 
stały się treścią poczytnej swego cza­
su powieści Niemcewicza p. tyt. „ Ja n  
z T ęczyna". Syn podkom orzego san­
domierskiego Stanisława otrzym ał 
staranne wychowanie w  rodzinnym 
Kraśniku, skąd wyjechał do Paryża i 
wstąpił w  poczet uczniów głośnego 
poety Ronsarda. D o stóp mistrza przy­
prowadził też Tęczyński młodego Ta­
na Kochanowskiego i polecił francu­
skiemu potentatowi pióra.

W rodzone zdolności późniejszego 
starosty bełskiego zajaśniały dopiero 
na dworze króla Zygm unta Augusta. 
Ostatni z „kruże jagiellońskiej" obda­
rzył młodego dyplomatę wielkiemi 
względam i; dowodem tego powierza­
nie mu. pomimo jego młodego wieku, 
ważnych misyj poKtycznych. O koło 
1560 r. wyjeżdża Tęczyński na dwór 
króla szwedzkiego Eryka dla załatwie­
nia trudnej sprawy inflanckiej.

Piękny poseł królewski, łączący ze 
sprytem dyplom atycznym  w ykwintną 
kulturę dworu francuskiego, zwrócił 
na siebie w  krótkim  czasie oczy całe­

go niemal fraucym eru szwedzkiego. 
W śród licznych jego wielbicielek w y ­
suwała się na pierwszy plan królewna 
szwedzka Cecylja, która podjęła się 
■dla polskiego przybysza roli m itolo­
gicznej A rjadny. Dzięki jej prawdopo­
dobnie zakulisowym  w pływom  w y­
wiązał się Tęczyński zaszczytnie z 
powierzonego mu przez Zygm unta 
zadania i oprom ieniony sławą dyplo­
maty miał wrócić do ojczyzny.

Chwila odjazdu ze szwedzkich 
brzegów nie była lekka. Do portu 
zdążał w  towarzystwie pięknej Cecy- 1 
lji, która wśród łez — jak twierdzi 
Kochanowski — m ówiła:

„N ie  rada cię stąd puszczam, a zwłaszcza
[bez siebie,

Ale iż pospolitej ustąpić potrzebie
Swoja własna rzecz musi, 'edź w dobrą

[godzinę,
A  bywaj znów, póki się Izami nie rozpłynę**.

Słowa pociechy, cisnące się do ust 
Tęczyńskiego, zgłuszyło głośne łkanie. 
Jeszcze raz zapewnił dostojną narze­
czoną o szybkim  powrocie i skoczył 
do czekającego okrętu, nie przeczu­
wając, że zawistne losy nie pozw oli 
mu dotrzym ać przyrzeczenia.

Po uroczystościach weselnych pó­
źniejszego króla szwedzkiego Jana z 
Katarzyną Jagiellonką w 1562 r., w y ­
ruszył wojewoda bełski do Szwecji

przez Gdańsk, w towarzystwie stryja 
Jana Tęczyńskiego, starosty rohatyń- 
skiego i licznych dworzan, przyszłych 
sług pięknej Gecylji. W  sile wieku bę­
dący stryj pana młodego miał także 
ambitne plany na oku. W  najgłęb­
szych tajnikach jego serca tkw ił pod- 
sycany przez bratanka zamiar zdoby­
cia ręki siostry królew ny Cecylji. N ic 
więc dziwnego, że dwaj zakochani 
nie zważak na rady życzliw ych sobie 
osób i rozpoczęli podróż po Bałtyku, 
spienionym jesiennemi burzami; nie­
bezpieczeństwo powiększała jeszcze 
tocząca się na morzu wojna szwedzko- 
duńska.

Pierwsze dni żeglugi upłynęły do­
syć spokojnie. Dopiero niedaleko w y ­
brzeży szwedzkich ujrzano kilka zbli­
żających się okrętów. Zaalarmowana 
załoga, poznawszy flotę duńskiego 

króla Fryderyka II, postanowiła się 
bronić. N ? nic jednak zdały się w y ­
siłki polskich w ędrow ców ; p o  kró t­
kich zmaganiach zatopiono okręt T ę ­
czyńskiego armatniemi kulami, a cala 
załoga poszła do niewoli. Trwające 
kilka tygodni burze nie pozwoliły od­
wieźć jeńców polskich na dwór kró­
lewski. Tęczyński, złamany na duchu 
zwątpił o możliwości ocelenia, a na 
potajemna ucieczkę, przygotowaną 
kilkakrotnie przez licznych iego przj’- 
jaciół nie chciał się zgodzić, twierdząc, 
że nie może pozostawiać towarzyszy 
na pastwę wroga.

Po przybyciu do Kopenhagi, fe­
bra i tęsknota za narzeczoną rzuciły 
Tęczyńskiego na łoże boleścią z kto- j 
rego już nie miał się podnieść. T ra- i

w iony ciągłą gorączką, bredził nie­
przytom nie o pięknej Cecylji. Ostatnie 
jego słowa ubrał później w* piękną 
szatę poetycką Jan  z Czarnolasu, pi­
sząc w „Pam iątce":

„A  ty moja królewno, gdzieś teraz? Niestety, 
Na której ślicznym ręku byłbym  Bogu wzięty, 
Pragnąłem duszę oddać, gdybykolwiek ty ły  
Nieprzejednane siostry przędzy swej dow iły".

Śmierć i orszak żałobny Tęczyń­
skiego, zmierzający z ziemi duńskiej 
do polskiej opłakiwały — wedle za­
pewnienia poety — wszystkie bogi­
nie północne; do ogólnej żałoby przy­
czyniły się ciemne bory i wyniosłe 
skały, które szeptały ciche żałosne 
skargi na okrutny los utalentowanego 
i rokującego najlepsze nadzieje mło­
dzieńca.

Po zakończeniu obrzędów pogrze­
bowych w  rodzinnym Kraśniku, 
objął Wspomniany już stryj zmarłego 
cały jego majątek, a wraz z dziedzic­
twem materjałnem podjął i ambitne 
plany wojewody bełskiego. N ie zrażo­
ny niepowodzeniem bratanka, posta­
nowił starosta rohatyński starać się 
o rękę królewny Cecylji. Ażeby za­
miar uwieńczyć pomyślnym skutkiem, 
zwrócił się polski magnat z prośbą o 
pośrednictwo do kr łowej angielskiej 
Elżbiety, którą znał z czasów swojej 
młodości.

Królowa podjęła się chętnie roli 
swatki pupila i zaraz w lutym  1563 r. 
pisze w  tej sprawie list do Cecylii. Z  
w rodzonym  kobietom w takich 
sprawach sprytem, ubolewa najpierw 
władczyni angielska nad okrutnym
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Fiasko strajku generalnego.
W arszawa. 16 marca. (PAT.) M ini­

sterstwo Spraw W ewnętrznych kom u­
nikuje: Przebieg strajku dem onstracyj­
nego w poszczególnych W ojewódz­
twach przedstawiał się, jak następuje:

W  W arszawie ogółem z 68 zakła­
dów  przem ysłowych, zatrudniających 
19.000 robotników, strajkowało iS  fa ­
bryk z 8000 robotników. Częściowo 
strajkowali robotnicy w 6 fabrykach 
w liczbie 3100  osób. Przebieg strajku 
zupełnie spokojny. Usiłujące demon­
strować drobne grupy komunistów, 
które obchodziły dziś święto komuny 
paryskiej, rozchodziły się za nadej­
ściem policji.

W ojew. łódzkie: W Łodzi nie przy 
stąpili do strajku urzędnicy magistratu
1 gazowni. W  Tomaszowie i P iotrko­
wie strajkowali urzędnicy magistratu. 
W  Łodzi na ogólną liczbę 92,000 robot 
ników — strajkowało zaledwie io.oco. 
W  poszczególnych ośrodkach przem y­
słowych na 25.000 rob. nie przystąpiło 
do pracy 7000. Pięciominutowy strajk 
kolejowy nie został przeprowadzony. 
Próby urządzania demonstracyj w  Ło­
dzi, O zorkowie, W ieluniu i Zduńskiej 
W oli zupełnie nie powiodły się.

W ojew. kieleckie: Stosunkowo więk 
szy udział w  strajku zanotowano w 
W ojew. kieleckiem wskutek straj­
ku górników. Poza nimi strajk objął 
14.000 robotników, w  pow. często­
chowskim na ogólną ilość 15.000 straj­
kowało zaledwie 3.500. Usiłujące w kil 
ku miejscach demonstrować drobne 
grupy zostały przez policję rozprószo­
ne bez użycia broni.

W ojew. śląskie: N a 120.000 zatrud­
nionych w ciężkim przemyśle — straj­
kowało zaledwie 9000. Z  ogólnej licz­
by 42 kopalń pracowano normalnie w 
15 . 14 kopalń wprowadziło świętówki. 
W' pozostałych kopalniach nie praco­
wało 6000 robotników. W  Cieszynie 
strajkowało 480, w  pow. bielskim 1500, 
w  samym Bielsku częściowo strajkowa­
ły tramwaje od 9 do 13 .

W ojew. krakowskie: Strajkowały
tylko niektóre fabryki prywatne. O- 
gółem strajkowało około 2000 robotni­
ków  na terenie całego W ojewództwa, 
co w  stosunku do ogółu zatrudnio­
nych stanowi zaledwie 10 prc. W  w ar­
sztatach kolejow ych nie zgłosiło się 37 
osób. W  warsztatach w  N . Sączu była

<iosem Cecylji, wychwala zalety zm ar­
łego narzeczonego, i w yraża nadzieję, 
że adresatka, dzięki swojej roztropno­
ści, w yleczy się szybko z obecnej apatji 
i przygnębienia. Ażeby to prędzej 
m ożna urzeczywistnień, zaprasza 
Elżbieta Cecylję na swój dwór. Przy 
końcu listu wtrąca królow a zgrabnie 
w zm iankę o Janie Tęczyńskim , czło­
w ieku odznaczającym się wszystkiemi 
Zaletami serca i rozumu. Powinien 
on —  wedle słów piszącej — być bar­
dzo m iły dla Cecylji, chociażby tylko 
ze względii na bliskie pokrewieństwo 
ze zm arłym  narzeczonym.

C harakterystyczną przytem  jest 
rzeczą, że Elżbieta nazywa Tęczyńskie- 
go bratem, a nie stryjem  byłego dy­
plom aty. C zy  ta pom yłka w ypływ ała 
z nieświadomości, czy  też popełniła ją 
królow a rozmyślnie, aby nie przerażać 
C ecylji starszym wiekiem  konkuren­
ta — nie wiadomo.

Równocześnie udziela Elżbieta róż­
nych wskazówek postępowania sta­
roście rohatyńskiemu. Zaleca mu prze- 
dewszystkiem cierpliwość i ostrożność 
w  odniesieniu do Cecylji, gdyż każdy 
nierozważny krok może ją zaraz na 
wstępie zrazić, zwłaszcza, że królewna 
po świeżym ciosie nie chce wogóle 
słyszeć o  jakichkolwiek planach mał­
żeńskich.

N ie wiem y, jakie b y ły  dalsze losy 
tych  swatów; chociaż nie oblekły się 
n igdy w  szatę rzeczywistości, to jed­
nak rzucają ciekawe światło na kró- 
lowę angielską, interesującą się żyw o 
i popierającą ambitne plany polskie­
go magnata.

tylko godzinna przerwa. Zebrania 
srtajkujących wypadły blado.

W ojew. lwowskie. W  warsztatach 
kolej, strajkowało 377 na ogólną liczbę 
przeszło 2000, ponadto częściowo straj 
kowano w  gazowni i wodociągach. 
Tram waje były nieczynne

W ojew. stanisławowskie: udział w 
strajku minimalny.

W ojew. tarnopolskie, wołyńskie i 
poleskie: W szystkie zakłady czynne, 
żadnej przerw y w pracy.

W ojew. lubelskie: Strajkowało w
calem W ojewództwie 400 osób, poża­
rem piekarze, szewcy i rzeźnicy, prze­
ważnie Żydzi.

W ojew. białostockie. Częściowo 
strajkowali szklarze i metalowcy, po-

zatem szoferzy autobusów miejskich. 
Prasa żydowska nie wyszła, polska nor 
malnie. W  Grodnie strajkowały dwie 
drukarnie żydowskie, dwa banki i ży­
dowska rzeźnia.

W ojew. wileńskie i nowogrodzkie: 
Udział w strajku słaby. Strajkowało po 
100 osób ogółem.

W ojew. pom orskie: T y lk o  w G ru­
dziądzu strajkowało 300 robotników. 
W porcie gdyńskim nie zgłosiła się do 
pracy tylko niewielka ilość robotni­
ków.

W ojew poznańskie: W szystkie za­
kłady w  całem W ojewództwie praco­
wały normalnie. W  Bydgoszczy straj­
kowało 220 osób.
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dostawać będziesz od jutra Emulsję Scotta, która i tobie, jak już wielu mijonom dzieci 
doda zdrowia. Już od przeszło 50 lat we wszystkich krajach świata daje każda tro­
skliwa matka swemu dziecku powszechnie znaną dla jej niezwykłych walorów leczni­
czych Emulsję Scotta, która dzięki swej bogatej zawartości Witamin dobroczynnie 
wpływa na rozwój dzieci i chroni ich czuły i delikatny organizm przed angielską cho­
robą, skrofułami i chorobami zakaźnemi (grypa, koklusz i t. p.). Ządaicie jednakże 
tylko prawdziwej Emulsji Scotta, gdyż naśladownictwa są małowartosciowe. D o  n a ­

b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  a p t e k a c h  1 d r o g e r ja c h  ju ż  o d  Z ł. 2*50.
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Komuniści wywołali krwawe starcie w Żywcu
i Krakowie.

Bielsko. 16 marca. (PA T.) Z  Ż yw ­
ca donoszą: Czynniki komunistyczne
usiłowały nawiązać do proklamowane­
go przez PPS na dzień dzisiejszy straj­
ku demonstracje bezrobotnych. O go­
dzinie 1 1  przedpołudniem tłum bezro­
botnych zgromadził się w  liczbie oko­
ło tysiąca osób na rynku, skąd w  de­
m onstracyjnym  pochodzie udał się 
przed gmach starostwa, do którego 
usiłował wtargnąć. Po kilkukrotnem  
wezwaniu policja, odpierając napór 
podżeganego przez agitatorów tlurtu 
dała salwę ostrzegawczą w powietrze. 
Salwa nie poskutkowała. W obec groź­
nej postawy tłumu bezrobotnych poli­
cja oddała salwę w  tłum. Jeden z de­
monstrantów został zabity, jeden ciężej 
a trzech lżej ranni.

Kraków. 16 marca. (PA T.) Na te­
renie W ojewództwa krakowskiego
strajk należy uważać za nieudany. N a 
zebraniach, urządzanych przez inicjato 
rów strajku, zjawiły się tylko nieliczne 
grupy bezrobotnych, oraz kom uni­
stów. Praca nigdzie poważnie nie zo­
stała zakłócona. Ogółem liczba straj­
kujących na terenie W ojewództwa k ia 
kowskiego, nie przekroczyła 3000 o- 
sób. Poza zajściami w  Żyw cu strajk 
miał przebieg spokojny i nigdzie me 
doszło do poważnych zajść.

W  godzinach południowych zebra­
ła się na placu Szczepańskim dość licz­
na grupa, wśród której zaczęli się uw i­
jać agitatorzy. Przybyłe patrole wez.wa 
ły zebranych do rozejścia się. W ówczas 
z tłumu zaczęły padać kamienie na po­
licjantów. K ilku szeregowych policji 
odniosło rany w  głow y, a kilkunastu

szeregowych i jeden ©ficer policji kon­
tuzjowani zostali na rękach, piersiach 
i nogach. Policja tłum rozprószyła. W 
czasie likwidacji zajścia kilka osób zo­
stało kontuzjowanych.

Przed Domem Robotniczym  przy 
ul. Dunajewskiego doszło również do 
manifestacji komunistycznej. Grupa de 
monstrantów zetknąwszy się z oddzia­
łami policji poczęła atakować policję 
kamieniami. I w tym wypadku policja 
zmuszona była użyć paiek gum owych 
do rozpraszania tłumu. W  czasie roz­
praszania zbiegowiska, demonstranci 
wciągnęli jednego z posterunkowych 
do sieni Domu Robotniczego. Posterun 
kowego oswobodzono przy pomocy 
pocisków łzawiących. N a  rynku Kle- 
parskim od strzału rewolwerowego, 
który padł z tłumu, został ciężko ran­
ny 16-letni Paweł Dudzik, który po 
przewiezieniu do szpitala św. Łazarza i 
operacji zmarł.

Kraków. 16 marca. (PAT.) W  zw;ąz 
ku z dzisiejszemi zajściami, oddano do 
dyspozycji władz sądowych dra Drob- 
nera, dra Rom ualda Szumskiego i Jó ­
zefa Rozenzweiga.

Warszawa. 16 marca. (PAT.) W  
Lipnach pow. świętochłowickiego na 
G órnym  Śląsku tłum podburzany 
przez komunistów złożony z około 
300 osób, zaatakował 5 funkcjonarju- 
szy policji, obrzucając ich kamieniami 
i strzelając do nich. Policjanci w  obro­
nie własnej dali salwy w powietrze, a 
potem zmuszeni byli do użycia broni 
palnej. W skutek tego, 4 osoby zostały 
lekko ranne.

Zajścia na jarmarku w Szczucinie,
K raków . 16  marca. (PAT.) Dziś w 

godzinach przedpołudniowych w  dniu 
odbywającego się w Szczucinie jarm ar­
ku tium chłopów z okolicznych wsi, 
podburzony przez przywódców Stron­
nictwa Ludowego, uzbrojony w  koły i 
drągi, począł rozpędzać przybyłych na 
jarm ark przekupniów, rozrzucając ich 
stragany, przyczem  raniono nożami 2 
straganiarzy. Oddział policjantów w sile

1 1 ludzi został obrzucony kamieniami. 
Następnie demonstranci otoczyli 4 po­
licjantów, usiłując ich rozbroić wsku­
tek czego ci ostatni dali salwę w  po­
wietrze. Policja rozprószyła tłum i zli­
kwidowała zajście, aresztując kilku z 
atakujących. W szystkich odstawiono 
do dyspozycji władz sądowych. W  go­
dzinach południowych zapanował zu­
pełny spokój. Przywódcę aresztowano.

Sytuacja na kolejach 
normalna.

W arszawa. 1 6 marca. (PA T.) W e­
dług inform acyj nadesłanych do M ini­
sterstwa komunikacji, strajk powszech­
ny nie odbił się na kolejach żadnem e- 
chem. W edług raportów nadesłanych 
do Ministerstwa, w dyrekcjach katow i­
ckiej i poznańskiej żadnych objawów 
strajku nie było. W  dyrekcji krakow ­
skiej ruch odbywał się bez żadnych 
przerw. W arsztaty kolejowe wszędzie 
pracowały normalnie, jedynie w  dyrek 
cjl lwowskiej część robotników w w ar­
sztatach nie stawiła się do pracy.

Przebieg strajku w Wo­
jewództwie lwowskiem.

Lw ów . W  warsztatach kolejowych 
i parowozowni na ogólną liczbę 2284 
rob. strajkowało 377. W  gazowni miej 
skiej na 220 rob. nie pracowało 20S. 
W  M. K . E. strajkowało 885 rob. W o­
dociągi miejskie: na 80 ro b . me p rz y ­
szło do pracy 40. W  Rzeźni miejskiej 
na 26 rob. strajkowało a. M imo to do­
starczanie wody i światła było zupełnie 
normalne. Tram waje nie kursowały. 
W  Browarach Lwowskich na 350 nie 
pracowało 300 rob. Piekarnie nie pra­
cowały z wyjątkiem  5 większych. O 
godzinie 1 1  grupa strajkujących napa­
dła na stolarnię Leona Fingera ul. Za- 
m arstynowska 45, gdzie na 45 robot­
ników strajkowało 8. N apastnicy w y ­
bili w stolarni szyby. Policja areszto­
wała napastników. Pozatem wszędzie 
panował zupełny spokój.

W  Borysławskiem  Zagłębiu nafto- 
wem nie przystąpili ao pracy robotni­
cy szybów, oraz woskowni, warszta­
tów mechanicznych, gazołiniarni, 2 ra- 
finerji nafty Wszędzie natomiast pra­
cują konieczne obshigi kotłów. N a o- 
gólną liczbę 5000 rob. strajkuje 4500 
robotników

W  Drohobyczu na 1445 prac. w  4 
rafinerjach nafty nie pracuje 250 rob. 
Rafinerje „Polm in“  i „N a fta “  pracują.

W  Schodnicy na 350 rob. strajkuje 
300. W  Stebniku na 300 rob. nie pra­
cuje 250. W  Dolinie i Stebniku straik 
trwał tylko od 7 rano do 14  godz.

Krosno. Do strajku przystąpiło 778 
robotników pracujących w  kilku ko­
palniach.

Sanok. W fabryce wagonów nie sta 
nęło do pracy 300 robotników na 380. 
W arsztaty kolejowe w Zagórzu nie 
przyłączyły się do strajku. Spokój.

Przemyśl. Strajk się nie udał. T y l­
ko w  2 fabrykach na 129 pracujących 
nie stawiło się do pracy 39 robotni­
ków. Wszędzie ruch normalny i spo­
kój.

Posiedzenie Komisji 
przemysłowo' h andlo wej.

Warszawa. 16 marca. (PAT.) Dziś 
rano odbyło się posiedzenie sejmowej 
komisji przemysłowo-handlowej pod 
przewodnictwem posła M inkowskiego 
(BBW R) zwołane w myśl regulaminu 
na żądanie opozycji. Powodem zwoła­
nia komisji było żądanie Klubu N aród, 
rozpatrzenia wniosku tego stronnictwa 
w  sprawie zmiany ustawy o spółkach 
akcyjnych w  artykule, dotyczącym  pu­
blikowania poborów i tantjem człon­
ków Zarządów i Rad nadzorczych. 
Sprawa nie znalazła się na porządku 
dziennym, ponieważ referent tego 
wniosku celem zebrania dostatecznych 
materjałów w tej sprawie uzyskał od 
przewodniczącego komisji przedłużenie 
normalnego terminu przygotowania re 
feratu.

Po otwarciu obrad komisji poseł 
Trąm pczyński KI. N ar. zaatakował 
przewodniczącego za udzielenie powyż 
szego przedłużenia terminu, domagając 
się przystąpienia do dyskusji nad tym  
wnioskiem bez referenta.

Przewodniczący odwołał się w  tej 
sprawie do komisji, która większością 
głosów podzieliła jego pogląd iż zgod­
nie z regulaminem miał on prawo na 
prośbę referenta termin referatu odro­
czyć. Na tern obrady zakończono.

W
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LW OW SKA
CO  G R A J Ą  W  T E A T R A C H :
T E A T R  W IE LK I.

Czwartek, 17  b. m. przedstawienie za­
wieszone (próba generalna).

Piątok, 18 b. m., o godzinie 7.30 wiccz.: 
„D ziad y" (premjera).

T E A T R  R O Z M A IT O SC L
Czwartek, 17  b. m., o  godzinie 8 wiecz.: 

■ Szczęście od jutra".
Piątek, 18 b. m., o godzinie 8 wiecz.: 

„Szczęście od jutra".

W5 Teatrze W ielkim w piątek o godz. 
7.30, jako w setną rocznicę powstania trze­
c ie j części nieśmiertelnych „D ziadów " Adama 
Mickiewicza, dyrekcja teatrów miejskich u- 
rządza uroczyste przedstawienie, na które 
złożą się po raz pierwszy wszystkie części 
i sceny. Całość poematu ujęta została w pięć 
spraw : I. Prolog. II. U piór i obrzęd Dzia­
dów . III. U  Księdza. IV . Więzień, Anioł 
Stróż i Duchy nocne, Scena więzienna, W i­
dzenie Ew y, Widzenie księdza Piotra. V . Sa­
lon warszawski 1823 r., Sen Senatora, Bal, 
N oc Dziadów. M uzyka ułożona na m oty­
wach Gom ółki, Chopina, Moniuszki, M ozar­
ta, Beethovena, Haydna, Pergolesego, O giń­
skiego i Paderewskiego.

W  Teatrze „N ow ości‘‘l odbywają się 
codziennie pełne próby z niegranej we Lw o­
wie operetki Knopfa „Jasnow łosy C ygan", 
która zainauguruje sezon operetkowy stara­
niem Tow . Miłośników M uzyki i Opery. 
Rzecz ta obiegła wszystkie centra Europy, 
ciesząc się zasłużonem powodzeniem. W  u- 
biegłym sezonie „Jasnow łosy C ygan" przez 
trzy miesiące nie schodził z afisza w war­
szawskiej operetce. N ow o zaangażowany ze­
spół pracuje z zapałem pod kierunkiem  ka­
pelmistrza M. Kochanowskiego i reżysera 
Horskiego.

CO  W Y ŚW IE T L A JĄ  W  KINACH:
A P O LL O : „Purpurow a gondola".

C H IM E R A : „Tajem nica sekretarki" oraz 
/dodatek dźwiękowy.

K O P E R N IK : „Q uo Vadis“ .
LE W : „Legjon walecznych".
M A R Y S IE Ń K A : „Q uo V adis“ .
O A Z A : „Czterech z Legji".

P A Ł A C E : „Cygańskie romanse".
P A N : „Dzieje grzechu".

P R O M IE Ń : „In trygant".
SŁ O N C E : „M oralność pani Dulskiej".
S T Y L O W Y : „M aski Erwina Rem era".

Najbogatszem źródłem witamin jest, jak 
wiadomo, naturalny norweski tran leczniczy. 
W  skład zaś Emulsji Scotta wchodzi najlepszy 
tran wątrobiany z Lofotów , przyrządzony w 
łatwostrawnej, przyjemnej w smaku postaci. 
Ponadto Emulsja Scotta zawiera domieszki 
wapnia i fosforu, dzięki czemu wzmaga wa­
lo ry  lecznicze tranu przez wzmocnienie bu­
d ow y kości. Emulsja Scotta jest idealną od­
żyw ką witaminową.

Z  Kasyna i Koła Literacko - A rtystycz­
nego. Dziś, w czwartek odbędzie się koncert 
dawnych pieśni francuskich, które odśpiewa 
p. Lydja Barblan - Opieńska, słowo wstępne 
wypowie p. dr. H enryk Opieński, przy fo r­
tepianie p. Helena O ttawowa. Bilety do na­
bycia w kancelarji Kasyna i Koła Lit.-A rt.

Związek Nauczycielstwa Polskiego „O - 
gnisko" we Lwowie, Sekcja Szkolnictwa 
Sredn. Walne Zebranie Członków Sekcji od­
będzie się dnia 20 b. m. o godz, 1 1 -ej w lo­
kalu „O gniska", z następującym porządkiem 
dziennym: 1. R ef. kol. Gerlach: „Szkolnic­
two prywatne w świetle nowej ustaw y"; 2. 
W ybory: a) del. na Zjazd Sekcji Okr. Sredn., 
b) del. na Zjazd Del. Sekcji Szkoln. Sredn.; 
3. Spraw y organizacyjne. 4. W ybory Za­
rządu Sekcji Oddziałowej.

W ydział Tow arzystw a M iłośników Prze­
szłości Lwowa poczuwa się do miłego obo­
wiązku złożenia najserdeczniejszej podzięki 
księgarniom Zakładu Narodowego im. Osso­
lińskich, Książnicy-Atlas i firmie Gubryno- 
wicz i Syn za wykwintne urządzenie wystaw 
księgarskich i pełną gotowości pomoc w pro­
pagandzie celów i prac Tow arzystw a z oka­
zji 25-lecia jego istnienia.

Wystawę obrazu mistrza Batowskiego 
zwiedziło w ostatnią niedzielę bardzo wiele 
ludzi. W  tym  tygodniu zapowiedziane są 
oddziały wojska i szkoły. Jednak jeszcze wie­
lu Lwowian wystawy nie widziało, a obraz 
w  Muzeum Przemysłowem będzie jeszcze ty l­
ko  kilka dni. Nie ty lko  jednak dlatego obraz 
^tairt jest widzenia, że to arcydzieło, lecz 
nadto z dwóch jeszcze względów. Po pierw­
sze, aby zadokumentować, że wolą Lwowa 
Jest, by obraz został stale we Lwowie, gdvż 

dokument bohaterstwa lwowskich 
dzieci, powtóre, ponieważ dochód z wysta- 
w fr. Przeznaczony jest wielkodusznie przez 
twórcę na G roby Bohaterów i na Dom Pol-

Obrady sekcyj Rady miejskiej.
N a posiedzeniu sekcji I. odbytem  

pod przewodnictwem r. dr. Poratyń- 
skiego przeprowadzono obszerną dy­
skusję nad budżetem działu opieki spo­
łecznej oraz postawiono szereg rezolu- 
cyj. Szczegółową dyskusję i głosowanie 
nad rezolucjami odroczono do następ­
nego posiedzenia.

* * *
N a posiedzeniu sekcji III. odbytem  

pod przewodnictwem inż. Matzkego 
'w  myśl referatu dr. Rosenkranza roz­
patrywano zarzuty wniesione przez 
Fryderykę Korner co do parcelacji 
gruntów położonych na ul. Hermana, 
i uchwalono odesłać sprawę do magi­
stratu celem pertraktacji ze stronami 
co do obniżki kaucji, zaś co do zarzu­
tów  zajęto stanowisko negatywne. W  
sprawie zatwierdzenia parcelacji grun­
tów  położonych za dworcem łycza­
kowskim , a należących dc T ow . kre­
dytowego i budowlanego urzędników i 
nauczycieli szkól średnich i wyższych, 
oraz w  sprawie odstąpienia dwóch

skrawków gruntu miejskiego na rzecz 
tego towarzystwa, uchwalono w  myśl 
referatu inż. Biernackiego zatwierdzić 
parcelację i zezwolić na odstąpienie 
tych skrawków gruntu z tern że usta­
lenie odszkodowania za odstąpione 
skrawki jest narazie przedwczesne. W  
sprawie podziału parcel gruntowych 
położonych na Sygm ówce, a należą­
cych do pp. Bittnerów, w  myśl refera­
tu inż. Biernackiego odesłano z pow ro­
tem do magistratu celem uzupełnienia 
szczegółowych planów, których mają 
dostarczyć strony. W końcu przewodni 
czący zawiadomił, że posiedzenia sek­
cji w sprawie budżetu odbędą się w pią
tek, sobotę i poniedziałek.

* * *
N a posiedzeniu sekcji V . odbytem 

pod przew. r. Laskownickiego załat­
wiono szereg spraw personalnych, po­
czerń zgodnie z referatem r. Weresz- 
czyiiskiego omawiano budżet admini­
stracji ogólnej, a po referacie r. dr. 
Chlamtacza — budżet oświaty.

ski w Zadwórzu. Zwiedzający są zarazem 
ofiarodawcami. Oddając hołd mistrzowi pe 1- 
dzla, przyczyniają się do zbożnego dzieła. 
T o  też wystawa powiną być stale tłumnie 
odwiedzana.

(Wieczór pieśni. Dziś, w czwartek, dnia 
17  bm. staraniem Miejskiego Kom itetu O byw. 
dla spraw bezrobocia (Sekcja imprez) w salach 
górnych Hotelu „G eorge‘a“  o godz. 18 i 21 
odbędą się dwa wielkie koncerty chóru em i­
grantów rosyjskich, pod kierownictwem  Sie- 
mieniowa, znanego z płyt gramofonowych, 
film ów dźwiękowych i radja. Odśpiewane 
będą pieśni rosyjskie i przeboje rewjowe w 
języku polskim. Wstęp 1 zt. 50 gr. Dochód 
na cele bezrobotnych. Wejście przez ka­
wiarnię z ul. Tańskiej.

W ojewoda lwowski dr. Rożniecki, 
przyjm ować będzie w dniu 19  bm. ży­
czenia dla Pierwszego Marszałka Pol­
ski Józefa Piłsudskiego w  pałacu w oje­
wódzkim  (ul. Czarnieckiego 14) mię­
dzy godziną 13  a 14.

Poświęcenie kaplicy. W czoraj ks. 
Arcybiskup dr. Tw ardow ski w towarzy 
stwie ks. kan. Cieślika i osobistego ka­
pelana dokonał poświęcenia nowo u- 
rządzonej kaplicy na parterze Zakładu 
dla nieuleczalnych im. Bilińskich. Po 
M szy św. Arcypasterz wygłosił gorące 
przemówienie do prebendarjuszy. W 
uroczystości wzięli uaział z ramienia 
miasta wiceprez. Irzyk, radni W łodzi- 
mirski i Lang, fundator oftarza ks. 
Czartoryski z Żurawna, r. W olański z 
ramienia wydziału opieki społecznej, r. 
Malski z T . W . S., st. kom, Szapajko 
sekretarz zakładu, dalej prof. Krupski, 
inż. Mucha, inż Szostakiewicz i wielu 
innych.

Posiedzenie R ad y Miejskiej odbę­
dzie się w  czwartek dnia 17  marca br. 
o godz. 19-tej. Obrady rozpoczną się 
posiedzeniem tajnem, na którego po­
rządku dziennym znajduje się 15  spraw 
personalnych. N a porządku dziennym 
posiedzenia jawnego znajdują się mię­
dzy innymi sprawa uzupełnienia skła­
du R ady i komisji rewizyjnej M. K. 
K . O., sprawa poboru podatku inwe­
stycyjnego i od nieruchomości, sprawa 
zobowiązań b. dzierżawców teatrów 
miejskich, zamknięcia rachunkowe 
miej. zakładu aprowizacyjnego i zakła­
du pogrzebowego, sprawa księgozbioru 
inż. Tuleji, sprawa wydania opinji b 
potrzebie otwarcia apteki na ul. Źródła 
nej i sprawa pobierania opłat za świa­
dectwa miejsca pochodzenia zwierząt*

N a wczorajszej sesji Magistratu 
odbytej pod przewodnictwem wicepr. 
Irzyka omawiano konwencję krótko­
terminowego kredytu na budowę szko­
ły powszechnej na Sygniówce, na po­
życzkę długoterminową, udzielono 8 
konsensów budowlanych w  różnych 
stronach miasta, załatwiono kilka spraw 
targowych, omawiano sprawę udziele­
nia kilku zasiłków i subwencyj. W koń- 
cu magistrat jako komisja antialkoho- 
lowa wydał opinję co do dwóch lokali, 
oraz przyjęto dwie osoby do związku 
gminy.

Z  Politechniki Lwowskiej. W  pią­
tek, dnia 18 marca 1932 r., odbędzie

się o godzinie 13-tej (1 popłd.), w  sali 
posiedzeń Politechniki Lwowskiej, 
przy ul. Sapiehy 1. 12 , I p., promocja 
pana inż. Kazimierza Piłata na doktora 
nauk technicznych.

Plenarne zebranie Izby przem ysło­
wo-handlowej we Lwowie odbędzie się 
we w torek dnia 22 marca 19 32  o go­
dzinie 18 -tej.

Kradzieże. Nieznani sprawcy włamali się 
do sklepu spożywczego Bisenberga Jakóba 
przy ul. Wtesolej 12  na Zniesieniu, skad 
skradli większą ilość artykułów  spożywczych 
na kwotę 1.870 zł. — Tenncnbaum Seweryn, 
student praw, zam. ul Jagiellońska 12 , do­
niósł policji, że skradziono mu fu tro  z bu­
fetu Uniwersytetu, w artość 600 zł. —  Fisch- 
man Ferdynand, zam. ul. Listopada 93, do­
niósł policji, że nieznany sprawca skradł na 

'jego szkodę z biurka Kwotę 500 zł. — Do 
mieszkania inż. Bobrońskiego Tadeusza, zam. 
Nabielaka 12 , dostał się wczoraj nieznany 
sprawca i skradł kurtkę koloru bronzowego, 
podbitą szopami, wartości 4 10  zł. —’ Jamna 
Ujejska, zam. ul. Murarska 33, doniosła po­
licji, że do jej mieszkania dokonano włama­
nia, lecz co zostało skradzione i jaka po­
wstała szkoda, narazie nie ustalono.

Kradzież w pociągu. Kom isarjat kol. 
P. P. zawiadomiono telefonicznie, że w  po­
ciągu towarowym  nr. 56 na przestrzeni 
L w ó w — Przemyśl zostały skradzione kilim y 
i Wina. Jaka szkoda wynikła dotychczas nie 
ustalono.

W óz potrącony przez tram waj. Rogalski 
Władysław, zam. Bogdanówka, jadąc wczoraj 
wozem ul. ŻótkiewsKą w kierunku rogatki 
został potrącony przez tramwaj nr. 10 1 , pro­
wadzony przez m otorowego Szaszkiewięza 
Ignacego, wskutek czego doznał poduczenia 
tułowia i ciętej rany na głowie. W óz został 
silnie uszkodzony.

Niewintny Jan Proć, woźny Banku G o ­
spodarstwa Krajowego, przesiedział się k ilka­
naście dni w aresztach. Przypom inam y, iż 
1 b. m. kasjerzy Banku stwierdzili brak pacz­
ki banknotów, przedstawiającej wartość 2000 
doi. Aresztowany Proć wprawdzie giosił, .iż 
jest niewinny, jednak pewne pozory przema- 
mialy przeciwko niemu. Policja nie zanie­
dbała dalszej inwigilacji i wpadła na prawdzi­
wego winowajcę. Okazał się nim kontrakto­
w y froter posadzek, 50-letni Michał W oźnia­
kowski zdolal już przetrwonić i to właśnie go 
wreszcie załamał sie w ogniu krzyżowych 
pytań. Po długich poszukiwaniach i zwodze­
niach, Bank odzyskał 1800 dok, 200 Woźnia- 
koski zdolai już przetrwonić j to właśnie go 
zdradziło. Jan Proć wrócił w pielesze do­
mowe.

Powódź na ul. Źródlanej. Zw ały śniegu 
topnieją gwałtownie i strumieniami spływają 
wzdłuż ulic. Wczoraj wieczorem spływająca 
z wzgórz Kleparowskich woda utworzyła w 
górze ulicy Źródlanej duży zalew. Nastąpiło 
zatkanie kanału, woda rozlała się szeroko, 
dobierając się do niektórych kamienic. Na 
ratunek przybyła straż pożarna pod kie­
rownictwem nacz. Ciećkiewicza i zabrała się 
energicznie do pompowania wody, oczyszcze­
nia zatkanego kanału oraz przekopywania 
rowu, którym by woda mogia spłynąć. Pra­
cowano do godz. 22, o które/ to porze przy­
była druga zmiana strażaków, kontynuując 
pracę poprzedników przy świetle reflekto­
rów. Praca przeciągnęła sie do późnej nocy. 
Niebezpieczeństwo dalszej powodzi zaże­
gnano.

Topniejący śnieg zalewa chodniki. Mo-
żeby wydział czyszczenia miasta zarządził 
stałe oczyszczanie bodaj kilku metrów kw a­
dratowych przy stacjach tram wajowych i nie 
narażał publiczności na wyczekiwanie wozów 
M. K. E. w biocie.

Drogie mieszkanie. Regina Apler z ul. I 
Lw iej 1. 7 doniosła Kom isarjatowi III Po- !

B. cesarz chiński 
prezydentem Mandżurji.

Na zdjęciu naszem w iazim y b. cesarza Chin 
Pu-Y i, obwołanego przed kilku dniami na­
czelnikiem nowej republiki mandżurskiej, 

pozostającej pod protektoratem Japoniji.

Ic ji Państwowej, iż Eisig Guttstein wyłudził 
od niej 200 doi. pod pretekstem wynajęcia 
jej mieszkania,

KRAJO W A
ST A N ISŁA W Ó W . Rozprawa o ojcobój- 

stwo. Przed sądem przysięgłych odbyła się 
rozprawa przeciwko Jackow i Baranowi z Ko- 
ścielnik, oskarżonemu o zbrodnię morder­
stwa, dokonaną dnia 12  stycznia br. na oso­
bie swego ojca Maksyma, przez zadanie te­
muż kilka ciężkich uderzeń kijem. W  w ynika 
rozprawy został skazany na 8 lat ciężJtiego 
więzienia.
v P O Z N A N . Proces szantażystki. Wjśród 
niebywałego zainteresowania w Sądzie okrę­
gowym  w Poznaniu rozpoczął się wczoraj 
rano proces karny przeciw M arji Lewandow­
skiej, bohaterce głośnego skandalu szantażo­
wego. Jak w swoim czasie donosiliśmy, Le­
wandowska, pochodząca z poważnej i za­
możnej rodziny, wysłała w zeszłym roku 
kilkadziesiąt anonimowych pism do różnych 
zamożnych mężczyzn żonatych i kilku księ­
ży. W  listach tych, powołując się na rzeko­
m o bliskie stosunki, jakie łączyły ją z adre­
satami, domagała się okupu w wysokości od 
100 do 500 zł. za milczenie. Długie śledz­
two policyjne w ykryło  autorkę anonimów, 
którą aresztowano i która w śledztwie przy­
znała się do czynu. —  Na wczorajszej roz­
prawie, w czasie której oskarżona cofnęła 
przyznanie się, nastąpił pod koniec postępo­
wania dowodowego sensacyjny zwrot, ponie­
waż znawcy psychiatrzy, profesorowie dr. 
Horoszkiewicz i dr. Borowiecki, orzekli, że 
nie mają wątpliwości, iż oskarżona jest um y­
słowo anormalna, że jednak nie przygoto­
wali jeszcze orzeczenia, które będzie ukoń­
czone za kilka dni. Wobec tego rozprawę 
odroczono na dwa tygodnie.

M A G A Z Y N  PO ŚC IELI R . Drżała, 
Lw ów  — Chorążczyzna 5 (obok kin* 
Apollo) poleca kołdry, materace i po­
ściel po najniższych cenach. Przerabia 
kołdry po 6 zł., materace po 8 zł.

Z daleka i zbliska.
Telegraficzne wiadomości 

ze świata*
BOM BAJ. Aresztowano tu 120 osób

w związku z akcją nieposłuszeństwa cyw il­
nego. Żona Ghandiego została ponownie 
aresztowana i skazana na 6 miesięcy ciężkiego 
więzienia.

P R A G A . W ybuch w kopalni. W  miejsco­
wości Falfnow w Czechach zachodnich na­
stąpił wybuch w kopalni lignitu. Czterech 
górników poniosło śmierć, kilkunastu udało 
się uratować.

M O SKW A. Z  powodu olbrzymich opa­
dów śnieżnych j v górach północnego Kau­
kazu rzeka Kubań wylała po raz pierwszy 
od 50 lat. Pow ódi ogarnęia 8 okręgów, za­
lewając jo  miejscowości. Podjęto energiczne 
zarządzenia w sprawie zapobieżenia rozsze­
rzaniu się powodzi, oraz ewakuowano lud­
ność zalanych okręgów.

POPIERAJCIE  
L. O. P. P.
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0 kulturalną apieltę nad obecną reemigracją.
„D o m  Em igracyjny'' we Lwow ie, 

jedyna tego rodzaju instytucja nietyl- 
ko w  Polsce, ale, rzec można, w  Eu-o- 
pie, powstał w  okresie wysokiego na­
tężenia emigracyjnego dla skoordy­
nowania prac, mających za zadanie o- 
pickę nad emigrantem.

Jakkolw iek w  chwili obecnej emi­
gracja z Polski doszła do gwałtownego 
zahamowania skutkiem ograniczeń ze 
strony wszystkich niemal krajów, 
przyjm ujących dotychczas nasze wy- 
chodźtwo, byłoby rzeczą najzupełniej 
niesłuszną sądzić, że „Dom  Em igra­
c y jn y " przynajmniej czasowo zadai: 
swych spełniać nie może,

Zajęcie się bowiem emigrantem, — 
to nietyłko w ysyłka osobnika emigru­
jącego na dalekie tereny, ale cały kom 
pleks zagadnień, łączących się wogóle 
z całością ruichu emigracyjnego. Z  tych 
samych właśnie powodów, z których 
załamała sie chw ilow o pomyślna da­
wniej konjunktura emigracyjna, w y ­
łania się naturalne następstwo tego 
zjawiska w formie reemigracji i repa- 
trjacji. Państwa bowiem Europy za­
chodniej i kraie zamorskie, cierpiące 
coraz silniej skutkiem  kryzysu i wzra­
stającego bezrobocia, nie ograniczają 
iię tylko  do zarządzeń, regulujących i 
zwężających ram y imigracji, ale stara­
ją się za wszelką cenę po/Jbyć niewy­
godnego w  tej chwili elementu obcego, 
o ile on sam w w yniku pogarszających 
się warunków na rynku pracy nie czu 
je dę zmuszony do powrotnej uciecz­
ki do kraju.

W ten sposób przed towai zystwa- 
tni emigracyjnemu, skupiającemu swą 
pracę na tererie „D om u " staje ko­
nieczność zajęcia się powirotna falą wy 
chodźców, — zadanie tern trudniej­
sze, że powracający nie posiadają prze­
ważnie zupełnie środków do życia, a 
funj vr>,e i sdbwencie tow arzystw  zo­
stały również zredłukowane do granic 
ostatecznych.

Orgainizacj ą, jednoczącą w sobie u- 
sdowama i zamierzenia poszczegól­
nych tow arzystw  tak polskich, jak 
również ukraińskiego ~xap 
sk j ego, jest ica  cnianatjl,
działająca jako „Zw iązek Społecznych 
O rganizacyj Opiek' nad Fm igrantem ", 
uaktyw niający i przeprowadza’ący te 
prace, do których poszczególne towa­
rzystwa byłyby niejednokrotnie za 
słabe. Rzeczą, zasługującą na szcze­
gólne podkreślenie, to fakt zgodnej i 
harmonijnej pracy towarzystw bez 
wzglądu na >ch narodowość, wyzna­
nie czy przekonania polityczne   o-
raz wzajemne zespolenie w ysiłków i 
zrozumienie potrzeby współpracy 
czynnika społecznego i państwowego, 
jakim jest Lwowska Ekspozytura U - 
rzędu Emigracyjnego. W  najbliższym 
czas:e w murach Domu otw arta zo­
stanie świetlica, przeznaczona w zasa­
dzie dla emigrantów i reemigrantów, 
m ogąca oddać jednak również powa­
żne usługi innym czasowym  miesz­
kańcom.

D om  bowiem Em igracyjny, po­
wierzony przez Państwo opiece spo­
łecznej, starając się realizować zasadę 
samowystarczalności finansowej, gości 
stale w swych murach celem zw ięk­
szenia swych skrom nych dochodów 
uczestników różnych wycieczek i kur­
sów, zjeżdżających się nietyłko z ob­
szaru W ojewództwa lwowskiego, ale i 
z dalszych stron Polski celem wzięcia 
udziału w kursach mleczarskich, L. O. 
P. P „ O brony Przeciwgazowej, w za­
wodach, urządzanych przez Związek 
Strzelecki, zjazdach i t. d.

W ten sposób świetlica w „Dom u 
E m igr.", gromadząc na pewien czas 
ludzi z różnych stron kraju 1 podda­
jąc ich swemu w pływowi kulturalne­
mu, stać się może z czasem ważnym 
środkiem oświatowym , budzącym i 
kształcącym poczucie państwowo-na- 

rodowe, krzepiącym i umacniającym 
duchowo rzesze wychodźcze w dro­
dze do obcego i nieznanego kraju. O 
ile bowiem stałe się z chwilą stworze­

nia Dom u rzeczą niezmiernie korzy­
stną, że emig-ant znalazł przytułek w 
odpowiednich warunkach higienicz­
nych i moralnych, to korzyść tę 
zwiększym y znacznie, tworząc ogni­

sko kulturalne, przystosowane nietył­
ko do podniesienia jego duchowych 
potrzeb i zainteresowań życiowych, 
ale przedewszystkiem realizując ogól- 
no-społeczne i zasadnicze wskazania z 
dziedziny oświaty pozaszkolnej.

Emigrant, znalazłszy się często po 
raz pierwszy w s lelkiem  mieście i o- 
czekując w  niem kilka dni na w)rjazd, 
wałęsa się bez celu po ulicach, w yda­
jąc lekkomyślnie pieniądze, tak bar­
dzo mu potrzebne w jego pierwszych 
krokach i zagospodarowaniu się w kra 
ju, do którego wyjeżdża. Traci więc 
nietyłko pieniądze, ale i czas, który w 
przeznaczonej dla niego czytelni zu­
żyć mógłby w sposób niezwykle ko­
rzystny, dowiadując się wielu niezbęd­
nych rzeczy o warunkach swojego 
przyszłego życia oraz zdając sooie 
sprawę zarazem z obowiązków świa­
domego obywatela1 Państwa, które o- 
puszcza.

Cóż dopiero mówić o reem igran­
tach i repatriantach przymusowo w y­
dalonych do Polski, wracających zw y­
kle bez środków do życia, którzy przy 
gnębieni zupełnie, tak łatwo ulegają 
w pływom  agitacji ko munistyczjiej,
znajdującej w nich element całkowi­
cie nodatny i słaby duchowo. Tak 
więc powracająca fala1 reemigracji 
przyczynia się n ietyłko do zwiększe­
nia trudności na rynku pracy i po­
mnożenia liczby bezrobotnych, ale

grozi fermentem społecznym, —  nie­
bezpieczeństwem znacznie większem 
dla Państwa i społeczeństwa.

Ponieważ Lw ów  jest najpoważ­
niejszym ośrodkiem pracy we wschod­
niej połaci kraju o tak silnem natęże-l 
niu ruchu emigracyjnego, wątpić nie 
można, że społeczeństwo nasze poprze 
sprawę zorganizowania akcji kultu­
ralnej op’eki.

Byłoby rzeczą nader pożądaną, aby 
niezależnie od środków, posiadanych 
przez same towarzystwa i udzielanej 
przez nie, w  miarę możności, pomocy 
materjalnei, publiczność nasza skła­
dała np. stale przeczytane dzienniki i 
czasopisma, zwłaszcza ilustrowane, o- 
raz książki, które zużytkowane naj­
pierw w świetlicy „D om u Em igró, bę­
dą następnie co kilka dni wysyłane na 
tereny emigracyjne do placówek o- 
światowych nmhardziej ich potrzebu­
jących.

Społeczeństwo polskie nie może za 
niedbac tej ważnej dziedziny pracy 
społecznej, lecz winno się nią bliżej 
zainteresować, idąc śladem, społe­
czeństw zachodnich, okazujących ży ­
wą troskę tym  z pośród siebie, któ­
rzy, w kraju si łasnym pracy znaleźć 
nie mogąc, zmuszeni są go opuścić 
N ależyty bowiem rozwój opieki nad 
wychod/twem  i odpowiednie je; na­
stawienie to sprawa nietyłko lokalna, 
ale wykładnik poprostu żywotności i 
siły społecznego organizmu, świadczą­
cy o nim później dodatnio również na 
terenie międzynarodowym .

Dr. Maksymiljan Haftek

giem tym jechał H ittler, Frick i Goeb­
bels.

Berlin. 16  marca. (PAT.) „Socjal- 
demokratische Pressedienst’1 donosi, że 
wczoraj H ittler uległ atakowi nerwo­
wemu. Goebbels został wezwany na­
tychmiast z Berlina do Monachjum do 
kąd przybył samolotem.

w ydobyta na powie-zchnię, to w ów ­
czas zostanie ona odla-zu umiejsców, ło­
na na powierzchn' wody i dokoła lo­
dzi zmontowana będzie stocznia p ły­
wająca celem przeprowadzenia ru» 
miejscu w ypadku dokładnych badań 
przez rzeczoznawców dla ustalenia 
powodów katastrofy. Nad' podniesie­
niem łodzi pracuje obecnie 16  nur­
ków. Praca ich odbywa się w  bardzo 
trudnych warunkach w głębokości 
przeszło 100 stóp. W  danej; chwili od­
bywa się cementowanie łodzi specjal­
nym cementem, w którym  umocmo- 
nione zostają rury kompresyjne do 
wydobycia wody przy pom ocy zgę- 
szczonego powietrza. Pom py, dlo któ­
rych prowadżą te rury umocnione są 
na okręcie „Tedlwiroth", z którego 
prowadzone są roboty nurków.

„Dzień ostatecznego po­
rachunki! niedaleko” . 1
Lipsk, 16  marca. (PAT.). Prasa so­

cjalistyczna publikuje rewelacyjny roz 
kaz centralnego zarządu partji nairo- 
dowo-socjalistycznej, według którego 
„każdy nairoaowy socjalista winien 
być gotów, gdyż dz.eń ostatecznego 
porachunku, w  którym  wykazać ma, 
że jest prawdziwym  Niemcem i rewo­
lucjonistą, już niedaleki. Wszelką Ko­
respondencję i zarządlzenia w ykonaw ­
cze niszczyć natychimast po przyjęciu 
do wiadomości. N a  stanowiska kie­
rownicze do akcji konspiracyjnej nale­
ży powołać wypróbowane i zaufane 
jednostki. Jakn; ijdalej idąca ostroż­
ność konieczna".

Czy budżet angielski bę­
dzie w tym roku wyrów­

nany?
Londyn, 16 marca. (PAT.). D o­

chody skarbu angielskiego w ostat­
nim tygodniu wyniosły 2 j .  600.000 
funtów, a w ydatki 12,700.000 fun­
tów. Temsamem ogólny deficyt bu­
dżetowy zmniejszył się do sum» 
24,200.000 funtów. Istnieją wszelkie 
dane, że budżet na koniec b. r. budże­
towego, t. j. na dzień 3 1 marca1 będzie 
zrównoważony, a nawet możhwem 
jest osiągnięcie pewnej nadwyżki.

Ulga celna na mace^
W arszawa, 16 marca. (PAT.). W  

dzienniku Ustaw N r. 20 z dlnia 15 
marca b. r. ogłoszone zostało rozpo­
rządzenie m inistrów: Skarbu, Prze­

mysłu i Handlu oraz Rolnictw a z 
dnia 1 marca b. r. o uldze celnej na 
mace. Rozporządzenie powyższe w pro 
wadza na okres od 1 j  marca do 20 
kwietnia b r. włącznie cło ulgewe na 
mace ss wysokości jo  procent cla nor­
malnego (autonomicznego).

Obniżka uposażeń w Ju- 
gosiawji.

Białogród. 16  marca. (PAT.) Przy­
stępując do wykonania planu budżeto­
wego na rok 1932/33 rząd jugosłowiań 
ski zmniejszył uposażenia pracowni­
ków państwowych obcinając dodatki 
drożyźniane o j do 1 1  prc., zależnie 
od grupy uposażenia. W  ten sposób 
pensje niektórych urzędników będą 
zmniejszone o j  prc. zaś w wyższych 
grupach uposażeniowych do 1 1  prc.

Anarchja w armj i chiń­
skiej.

Paryż. 16 marca. (PAT.) Korespon­
dent Matina donosi, że na tyłach fron ­
tu chińskiego panuje anarchja. R o z­
maite formacje wojskowe chińskie u- 
prawiają bandytyzm  i terroryzują lud­
ność. Żołnierze 47 dywizji, wysłanej 
przez Czang-Kai-Szeka okazali brak 
dyscypliny i niesubordynację woDec 
swych szefów. W obec tego dywizja ta 

j musiała być wycofana z (inji. Ludność 
miasta Kun-Szan opuściła swoje miesz­
kania pod wpłvwem  terroru. Takie 
same stosunki panu ja w  Su-Czou.

Zamach na Hittłera?
Berlin. 1 6 marca. (P A T  ) D yrekcja 

kblei Rzeszy komunikuje, że pociąg 
pospieszny, który opuścił wczoraj o go 
dżinie 7 ’3o Monachium w  pobliżu sta­
cji Kalla w  T u ryn g j’ ostrzeliwany był 
przez nieznanych sprawców. Zamachu 
dokonano około godziny ij- te j. jedna 
z kul rozbiła szybę w  przedziale III ki.

1 Krążą uporczywe pogłoski, że pocią- 1

Berlin. 16 marca.
W olffa kom unikuje: Dziennik ustaw
Rzeszy ogłasza dzisiaj rozporządzenie 
wykonawcze rządu Rzeszy z dnia 14 
bm. w  spiawie zastosowań1’a taryfy 
maksymalnej do płodów rolnych i to­
w arów przem ysłowych, pochodzących 
z Kanady i Polski. Lista stawek maksy 
malnych, która w przyszłości obowią­
zywać będzie w obrocie z Polską, o- 
bejmuje bardzo duży wykaz pozycyj

---------------- o

Nowe taryfy maksymalne
wprowadza rząd niemiecki.

(PAT.) Biuro

■o-

Proces o mord na
Łuck. 16  marca. (PAT.). Dziś roz­

począł się w  sądzie okręgowym  w 
Równem proces przeciwko 6 oskarżo­
nym o morderstwo rabunkowe na 
osobie ś. p. kpt. Łooatko i sierż. Broj- 
ka, dokonane w powiecie Kamień 
Koszyrski w  maju ub. roku. Z  pośród 
oskarżonych Stanisław Zyzek, A lek­
sander Dunai i Bazyli Puchacz, będą 
odpowiadać za bezpośrednie morder­
stwo i napad rabunkowy. Konrad 
Chrobczuk i J .  M ikitiuk oskarżeni są 
o udzielenie pom ocy głównym  spraw- 
com mordu i zacieranie śladów ich 
przestępstwa, jak również o w yrobie­
nie im fałszywego alibi. Również o- 
ska żony jest kierownik pociągu Fran­
ciszek Bawicki o to, że dzięki kary­
godnemu niedbalstwu służbowemu o-

o--------------

Wydobywanie łodzi podwodnej M 2.
Londyn, 16 marca. CPAT.). Prace j jednak łódź będzie mogła być podnie- 

nad wydobyciem  lodzi podwodnej j siona, trzeba będzie wypom pować 52j 
M 2 zbliża:ą się ku końcowi. Zanim ;tonn wody. G dy łódź M 2 zostanie

i znacznie przewyższa listę przyjętą 
dla Kanady. W  praktyce jednak, jak 
podkreśla Biuro "Wolffa nie wpłynie 
ona bardzo na zmianę dotychczasowe­
go stanu rzeczy, ponieważ stawki tary­
fą’ maksymalnej wchodzą na miejsce o- 
bowiązujących cel bojow ych względnie 
zakazów importu. Rozporządzenie 
wchodzi w życie z dniem 1 kwietnia 
b. r.

ś. p. kapt. Łopatko.
późnił pościg za mordę mam i. R ozpra­
wie przewodniczy w.ceprezes sądki 
"Władysław Grocholski, oskarżenie 
wnosi podprokurator Stecki. O broń­
cy pięciu pierwszych oskarżonych zo­
stali wyznaczeni z urzędu, gdyż a- 
dwokaci odmówili im obrony. "W rnyś1, 
ustawodawstwa karnego, Zyzekow i, 
Dunajowi i Puchaczowi g-ozi kara 
śmierci. "W dniu dzisiejszym odczyta­
ny został akt oskarżenia i ustalono 
nersoralja oskarżonych, którzy do 
winy się nie przyznają i zaprzeczają 
swego udziału w morderstwie. Prze­
słuchano również świadków oskarże- 
nia m. in. wdowę po śo. kpt. Łopatko, 
Marję łopatkow ą.

Rozpraw a potrwa 3 do 4 dni.



i ■
Nr. 63 G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia j ć  marca 1932. btr. ")

Ogłoszenia urzędowe.
A M O R T Y Z A C J E .

N c. X . 528/32. Umorzenie. Na -wniosek 
inż. Maurycego Hochwalda w Krakowie za­
stąpionego przez dra Freundlicha adwokata w  
Krakowie zarządza się postępowanie celem u- 
morzenia niżej oznaczonych weksli, które 
miały zostać skradzione i wzywa się posia­
daczy tych weksh, aby do dni 60 licząc od 
dnia płatności względnie odnośnie do weksli 
już płatnych i o nieoznaczonym terminie 
nktności od dnia ogłoszenia zgłe sili się 1 
okazali Sądowi weksle. W  razie przeciwnym 
po upływie tych te-minów uznałby Sąd wek- 
sie za umorzone i bez znaczenia I. wysta­
wiony przez Władysława Kuklińskiego na 
300 zł. płatny 2 kwietnia 1932. II. trzy wok- 
sle wystawione przez, dra Arnolda Jassema 
każdy na 100 zł. płatne 25 marca 19 32’ U  
Stycznia 1932, 25 czerwca 1932. III. wysta­
w iony przez Feliksa Laksbergera Synowie na 
zlecenie Zygm unta Rosnera przez tegoż 1 
Drukarnię Narodową żyrow any na 100 zł. 
p łatny 19 maja 1932. IV . wystawiony p r j l 2 
Związek producentów rolnych Spółdzielnia 
z  ogr. odp. na zlecenie inż. Józefa Lilien. ala 
p-zez tegoż żyrow any na 43 zi. płatny 22 
m aja 1932. V . wystawiony prze; Józefa By- 
chows! iego na zlecenie Izydora Mehla przez 
tegoż żyrow any na 250 zł. płatny 1 czerwca 
1932. V I siedem weksli wystawionych przez 
Stowarzyszenie „Cheder Jv r i“  każdy na 1000 
zł., płatne 5 lipca 1932. V II. wystawiony przez 
Stowarzyszenie „Cheder Ivri“  na zł. 5 S 6.2,4 
p łatny 5 lipca 1932. V III. trzy weksle wysta­
wione przez Maurycego Pleszowskiego i Fe­
licję Pleszowską na zlecenie dra Bernarda Ple- 
szowskie'go przez tegoż oraz Izydora Mehla 
żyrowane każdy na 275 zł. płatne jeden 10 
lipca 1932 drugi 10 sierpnia 1932, trzeci 10 
września 1932, IX . dwa weksle wystawione 
przez Jana Bizansa każdy na zł. 500 płatne 
jenen 5 sierpnia 1932 drugi 12  sierpnia 1932.

. w ystawiony przez Bernarda W ohlfeilera 
na tooo zł. bez daty płatności. XI. wysta­
wi _ny przez dra Jana Kozaka na zlecenie inż. 
Maksyrr.iljana Fryderyka W einbtrgera żyro­
wany przez tegoż i wnioskodawcę na 500 zł. 
płatny 24 lipca 19 31 zaprotestowany. X II. 
-wystawiony prztte Stowarzyszenie „Cheder 
Iv r i“  na zlecenie z żyrem wnioskodawcy na 
1000 zł. płatny 5 lutego 1932 zaprotestowany.

Sąd grodzki, Oddział1 X . 2002
Kraków , dnia 3 marca 1932.

N c. X . 549/31. Zarządzenie umorzenia. 
Sąd grodzki w Krakowie na wniosek prot. 
firm y Jan  Kw iatkow ski w Krakowie zarzą­
dza postępowanie celem umożenia niżej ozna­
czonych weksli, które miały zaginąć, i w zy­
w a się posiadacza tych weksli, aby do dni 
óo-ciu od dnia ogłoszenia tego w  Gazecie 
Lw ow skiej przedłożył je tut. Sądowi. W  razie 
przeciw nym  po upływie tego terminu uwa- 
ż-łb y Sąd Weksle za umorzone i bez znacze­
nia. Opis weksli: 3 weksla in bianco w od­
cinkach a 1000 zł. zaopatrzone podpisem 
W ładysława Zakrzeńskiego z Sierborowic 
(pow. Michałowice) akceptanta na zlecenie dr. 
Adam a Kwiatkowskiego. 2001

Sąd grodzki, O ddiiał X .
Kraków , dnia 2 czerwca 19 3 1.

Nc. X . 044/31- N ,a wniosek Am alji 
Bliithowej w Krakowie ul. W olnica 1. 8, za­
rządza się postępowanie celem umorzenia ni­
żej oznaczonych weksli, które m iały zaginąć 
i wzywa się posiadacza tych weksli aby je do 
dni 60 licząc od dnia dzisiejszego przedłożył 
temu Sądowi. W  razie przeć wnym bowiem 
po upływie tego terminu uznałb; Sąd weksel 
sa  um orzony i bez znaczenia. Wle.csle te miały 
«ię znajdować w posiadaniu Am alji Bliithowej, 
wystawione na 100 dolarów każdy, płatne 6 
września 1930 podpisane przez Feliksa Wlolle- 
ra , zresztą nie wypełnione. 2000

Sąd grodzki, cyw Oddział X.
Kraków , dnia 23 listopada 19 31.

Nc. X . 645/31. N a wniosek Amalji 
Bliithowej w Krakowie, ul. W olnica 8, jako 
rzekome; b„ posiadaczki weksla wdraża się 
postępowanie celem umorzenia niżej om a­
wianego weksla, k tó ry  miał zaginąć i wzywa 
*ię pos;ada„ a tego weksla aby go do dni 60 
od dnia dzisiejszego tj. do dnia 23 stycznia 
1932 przedłożył temu Sądowi. W  razie prze- 
f.rn ism  po upływie tego terminu uznałby 
■8ąd wekse1 za nieważny i bez znaczenia. 
Wi ksel jest wystawiony przez Jana Grzym ka 
na kw otę 100 dolarów —  zresztą nie w ypeł­
niony i miaia go posiadać Am alja Bliithowa. 

Sąd grodzki, cyw . Oddział X .
Kraków , dnia 23 listopada 19 3 1. 1999

F I R M Y .
Firm . 13 /3 1. A . V II. 26. Wpis firm y 

kupca pojedynczego. Do rejestru wpisano 
d r ._  20 stycznia 1930. Brzmienie firm y: 
Skład czekolady cukrów i herbatników Jan 
Hoflingc Rutowskiego 8. Siedziba: Lw ów ,
R u to w jk ;ego 8. Przedmiot p rzed sięb io rstw : 
•kład czekolady cukrów  i herbatników. W ła­
ścicielką firm y jest Władysława Hoflinger 
Lwów Asnyka 9 która będzie firm ę pod jej 
brzmiemem podpisywać. *9% 5

Sąd okręgowy, W ydział II.
Lw ów . dnia 5 stycznia 19 31.

Firm . 139 5/3 .. Spółdz. III. 324. W ykre­
ślenie firm y Spółdz-elni. Do rejestru wpisano 
ąnia 18 lutego 1932. Brzmienie firm y: „K ra ­
jowa Spółdzielnia Kredytowa z odpow. u- 
d z ia łm r wi L „o w ie  w likw idacji". Siedziba: 
Lw ów  pi. Gołuch >wskirh r. Po ukończonej 

■altwioicji wykreśla się firmę z rejestru. 1984 
Sod okręgowy, W ydział II. handlowy."
Lw ów , dnia 18 lutego 1932.

Firm . 1344. A . IV . 226. Zm iany dotyczą­
ce firm y spółki. Do rejestru wpisane dr -
24 września 1930. Siedziba firm y : Lw ów , ul. 
Strzelecka 6. Brzmienie firm y: Bracia Bank, 
hurtowny skład futer we Lwowie. Zm iany: 
jaw ny spólnik Eljasz Bank wystąpił. W stąpił 
do spółki jako jawny spólnik Mozes Bank, 
Zielona 53. Firmę podpisuje Sine Bank samo­
istnie. 1985

Sąd okręgowy, W ydział II. handlowy.
Lw ów , dnia 28 sierpnia 1930.

L I C Y T A C J E .
E. 510/30. Edykt licytacyjny. Dnia ic  

maja 1932 godzina 10.30 biuro N r. 6 odbę­
dzie się licytacja 7/28 części pgrt. 3 11/ 3 , 308, 
310/2, 305/2, 306/3, 302/2, 295/2, 288, 289/3, 
2S6/2, 291/2, 292, 2 9 3 '!, 294, 296/1, 298/2, 
299/2, 298/3, 172, 303/2, 307, 3 11/2  oraz
chaty, stodoły, chlewka, drzew owocowych i 
lasu brzozowego. W artość szacunkowa 1697 
zł. 95 gr. Wadjum 196 zl. 79 gr. Najniższa 
oferta 1 1 3 1  zl. 96 gr. Rzeczowo uprawnionych 
wzywa się, by najdalej na terminie licytacyj­
nym zgłosili swe prawa co do tej nierucho­
mości, a to pod rygorem, pominięcia ich w 
tern postępowaniu licytacyjnem . 1997

Sąd grodzki.
Dubiecko, 1 marca 1932.

Edykt licytacyjny. Dnia 30 marca 1932
0 godzinie 4 popołudniu odbędzie się w  tut. 
Sądzie N r. biura 4 licytacja realności whl. 
622 gm. kat. Jaw orzno. Nieruchomość po­
wyższą oszacowano na 10.000 zł. Najniższa 
oferta wynosi 5000 zł., poniżej k tórej sprze­
daż nie nastąpi. 1008

Sąd grodzki, Oddział I.
Jaw orzno, dnia 20 lutego 1932.

E. 3219/29. Dnia 18 kwietnia 1932 go­
dzina 10 nastąpi w sprawie egzekucyjnej p rjg - 
ciw Michałowi i Stefanowi Kolasom na w.“ ;o- 
sek Rachmiela Hłessla licytacja 120/200 czę­
ści realności whl. 1026/a igminy Bieniawa 
młyn turbinowy i dwa dom y mieszkalne. 
Najniższa oferta 31.965 zł. 09 gr. . 2003 

Sąd grodzki.
Podhajce, dnia 24 lutego 1932.

E. 103/31/7. Edykt licytacyjny. Dnia 5 
kwietnia 1932 o godzinie 10.30 m. przedpo­
łudniem odbędzie się w powyżej wym ienio­
nym Sądzie biuro N r. I. licytacja całej real­
ności whl. 838 gm. kat. W ierzbiąź, ocenionej 
ma 4.550 zł. Najniższa oferta wynosi 3.033.32 
zł. W arunki do przejrzenia w Sądzie. 1973 

Sąd grodzki.
Bełz, dnia 10 lutego 1932.

E. III. 4810/31. Edykt licytacyjny. Dnia
25 kwietnia 1932 o  godz. 10  rano w sali roz­
praw N r. 80 II. p. odbędzie się licytacja whl. 
142 gm. Kaszyce małe, są to grunta o obsza­
rze 7 h. 02 a. 38 nr1. Wartość szacunkowi 
13 .7 13  zl. 62 gr. Najniższa oferta 9142 zł. 
42 gr. oraz whl. 169 gm. Rzuchowa jest to 
parcela gruntowa o obszarze 47 a. 66 m2. 
Wartość szacunkowa 299 zł. 50 gr. N ajniż­
sza oferta J93 zl. Realności te będą sprzed?- 
wanc jednemu i temu sarniemu nabywcy.

Sąd grodzki.
Tarnów, dnia 5 marca 1932. 1988
E. 684/31. Edykt licytacyjny. Dnia 30 

marca 1932 godz 10 rano biuro 7 w Sądzie 
tutejszym odbędzie się licytacja następujących 
ftalności: whl. 44 Mielnica pgr. 7 1/ 1 ogród
1 pb. 664 wraz z budynkami. Wartość sza­
cunkowa 5 .17 1 zł. 50 gr. Najniższa oferta 
2.675 75 gr- W ™  2.470 N  Mielnica, 1/2
pgr. 7 16  rola, 7 17  pastwisko, 7 18  grunt nie­
urodzajny 719  rola, 720, 72 1, 722, 723 rola. 
Wartość szacunkowa 1.440 zł. Najniższa ofer­
ta: q6o zl. W hl. 2 471 N . Mielnica pgr. 1338/4 
łąka. 1346/4 rola 1347/4 moczar. W artość sza­
cunkowa 800 zl. Najniższa oferta 534 zł. W/hl. 
2.426 N . 1/5 część pgr. 1338/1 łąka pgr 
1346/1 rola pgr. 1347/1 moczar. Wartość sza­
cunkowa 160 zł. Najniższa oferta 106 zł. 
Przynależności ossacowane na 319  zl. 50 gr. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na­
stąpi. I9.86

Sąd grodzki, Odo ział I.
Mielnica, dnia 13 lutego 1932.

E. 2924/31. Strona zoDowiązana Tekla 
Tom czyszyn wdowa po Wasylu. Edykt licy­
tacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wierzy­
telności. N a w nio'ek Tekla Tom czyszyn zam. 
Surowiec strony egzekwującej odbędzie się 
dnia 26 kwietnia 7932 o godz. 9 przedgol. 
w  biurze N r. 1 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacja parceli grunt, w  niwie 
„Sianożęć" w Kaczanówce o Obszarze 1 m or­
ga graniczącej od wschodu z gruntem W ik- 
rorji W iewiórka, od zachodu z polem K aro­
la Gawła, od północy z polem M ikołaja Sza- 
■waryna, a od południa z drogą. Cena sza­
cunkowa wynosi 1000 zl. -jaś najniższa oferta 
666 zl. 67 gr. Dotyczące akia przejrzeć można 
w tutejszym Sądzie w biurze N r. 1. 2004

Sąd grodzki.
Podwołoczyska, 1 marca 1932.

E. 2257/31. Strona zobowiązana nieobjęta 
masa spadkowa po śp. Mateuszu Przysiężmu- 
ku. Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgło­
szenia wierzytelności. N a wniosek Michała 
Daciuka strony egzekwującej odbędzie się dnia 
25 .twietnia 1932 o godz. 9 przedpołudniem 
w  biurz N r. 1 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacja realności w Zadnieszówce 
położonej, składającej się z  parć. bm. z ogro­
dem o łącznym obszarze około 1/2 morga 
wraz ze stojącą na yib. chatą 1 budynkiem 
gospodarczym oraz parc. grunt, stanowiąc/ j 
ogród o obszarze około 40C. s. kw ., parc. 
grunt, w ni^ ie „Supranawieszczyzna" o  ob­
szarze około 1 morga, parc. grunt, o obsza­
rze około 1/2 morga w niwie „B erih " Joraz 
parceli grunt, w niwie „Jez io ro " o  obszarze

i 1 U morga. W artość szacunkowa wynosi 
7.400 zl. naś najniższa oferta 5.550 zł. D oty­
czące akty przejrzeć można w  tutejszym Są­
dzie w biurze N r 1. 1005

Sąd grodzki.
Podwołoczyska. 2 marca 1932.

E . 14 17 /3 1. Strona zobowiązano Jakób 
Kom ar Anna Komar. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Racheli Reiss strony egzekwującej 
odbędzie się dnia 26 kwietnia 1932 o godz. 10 
przedpołudniem w biurze N r. 1 na zasadzie 
zatwierdzonych warunków 1.cytacja 1 morga 
pola w  Zadnieszówce w niwie „O k o p y" gra­
niczącego od wschodu z Iwanem Bilykiem  s. 
Semena, od zachodu z Fedkiem Danków, od 
południa z łąką N . N . gospodarza z M yślo­
wej, od północy z dragą publiczną. Wartość 
szacunkowa wynosi 1350 zł zaś najniższa o- 
ferta 900 zł. Dotyczące akt) przejrzeć można 
w biurze N r. 1 tutejszego Sądu. 2006

Sąd -grodzki.
Podwołoczyska, 29 lutego 1932.

E. 132 3/31. Strona zobowiązana niewia­
dom y z miejsca pobytu Semen Karnauch syn 
Wasyla. Edykt licytacyjny oraz wezwanie do 
zgłoszenia wierzytelności. Nia wniosek Sala­
mona Hcrniga strony egzekwującej odbędzie 
się dnia 26 kwietnia 1932 o godz. 10 przedgoł. 
w biurze N r. 1 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacja 1/6 części realności w 
Bogdanówce położonej, składającej się z parc, 
bud. i ogrodu łącznego obszaru około 150  1. 
kw . w .az z znajdującą się na parc. bud. cha­
ta z gliny słomą kryta i budynkami gospo­
darczymi, graniczącej od wschodu z realno­
ścią Michała Blachy, od zachodu z realno­
ścią zob. Semena Karnaucha, od północy z re­
alnością A nny Sulik a od południa z drogą. 
W artość szacunkowa wynosi 340 zł. zaś naj­
niższa oferta 230 zł. Dotyczące ak ty  przej­
rzeć można w tut. Sądzie biuro N r. 1 2007

Sąd grodzki.
Podwołoczyska, 1 marca 1932.

E. V III. 4332/31. Edykt licytacy ny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. N a 
wniosek Mozesa Wallacha kupca w Tarnopo­
lu strony egzekwującej odbędzie się dnia 26 
kwietnia 1932 o godz. 9-tej przedpołudniem 
w biurze N r. 32 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacja następujących realności: 
księga gruntowa gmina kat. Ostrów whl. 1/2 
2606 pgrt. Ikat. 31/2 z domem mieszkalnym 
I stodołą wartość szacunkowa 3077 zł. 50 gr. 
najniższa oferta 20j i  zl. 66 gr. Poniżej naj­
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 2008 

Sąd grodzki, Oddział \ fill .
Tarnopol, dnia 16 lutego 1932.

E. 1 13 / 3 1 . E d yk i Dnia 1 kwietnia 1932, 
godz. 9 przedpol. odbędzie się w tutejszym 
Sądzie licytacja 1/3 niewydz. części parcel 
gminy Józefów ka: 1) kompleksu pbo. 161/2, 
pgr. 2629T i pgr. 2630/3 obszaru w  całości 
17  a. 38 m. kw .; 2) pgr. 2666/1 rola Ob­
szaru w całości 3 a. 44 m. k w .; 3) kom ­
pleksu pjjr. 2820/2, 2822/14 * 2823/2 obszaru 
w całości 28 a. 89 m. kw .; 4) pgi. 2631/2 
obszaru w  całości 7 a. 89 m, k w .; 5) budyn­
ków  na kompleksie parcel j>od 1) stojących:
1) chaty słomą krytej, 2) stodoły, 3) nowej 
chaty. W artość szacunkowa 1022 zł. 64 gr. 
Najniższa oferta 585 zł. Prawa, unicestwiające 
licytację, należy zgłosić w  tutejszym Sądzie 
pr':ec licytacją, pod rygorem  utraty praw 
do nabywcy. 2025

Sąd grodzki.
Zborów , 31 lutego 1932.

X II. E. 10303/30. Edykt. Dnia 15 kwie- 
tnią 1932, godz. 9, biuro 103 odbędzie się 
licytacja realności whl. 330, 794, 843, 1305 
' 2434 gm. Czerniejów, składającej się z 
pbud. i gruntowych. Przynależność: chata
z kom o-ą. Wartość 3719 zl. Najniższa oferta 
2530.66 zl. Poniżej o ferty  sprzedaż nie 
nastąpi. 2023

Sąd grodzki, Oddział X II.
Stanisławów, 18 lutego 1932.

X I. E. 130 1/3 1. Edykt licytacyjny. Dnia 
30 marca 1932 o godz. 8.30 rano odbędzie się 
w biurze N r. ■ 26 licytacja cal) ch real. whl. 
3072 gm. Nowica, wartości 700 zł., całej 
whl. 873 gm. U hrynów  stary, wartości 250 
zf.; najniższa oferta whl. 3072 -wynosi 468 
zł., zaś whl. 873 gm. U hynów  stary 84 zł., 
poniżej których sprzedaż nie nastąpi.

Sąd grodzki, Oddział XI.
Kałusz, dnia 20 grudnia 19 3 1. 2022

E. 1293/31. Edykt licytacyjny. Dnia 19 
kwietnia 1932, godzina 12 , biuro N r. 6 od­
będzie się licytacja połow y pgrt. 300/8, 
300/10, 302 ' i 296 gmihy Połchowa. War_- 
tość szacunkowa 255 zł. 87 gr. Wadjum 25 
zl. 59 gr. Najniższa oferta 170 zł. 58 er. 
Rzeczowo uprawnionych w zywa się, by 
najdalej na terminie licytacyjnym  zgłosili swe 
prawa co do tej nieruchomości, a to pod ry ­
gorem pominięcia ,ch w tern postępowaniu 
licytacyjnem . 2020

Sąd grodzki.
Dubiecko, 18 lutego 1932.

E. 1304/31. E aykt licytacyjny. Dnia 19 
kwietnia 19 3 1, gedzina 10.30, biuro N r. 6 
cdbędzie się licytacja pbd. 1 16  i ogrt. 16 18 , 
16 19  i 1620 gm iny Bachów oraz chaty. W ar­
tość szacunkowa 780 zł. W adjum 78 zł. N a j­
niższa oferta 520 zł. Rzeczowo uprawnio­
nych w zywa si,-. by najdalej na terminie licy­
tacyjnym^ zgłosili swe prawa co do tej nie­
ruchomości, a to pod rygorem  pominięcia 
ich w tern postępowaniu lic>'-acyjnem.

Sąd grodzki. 2021
Dubiecko, 18 lutego 1932.

E. III. 2328/30. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek N atalki Dykun, rolm czk. w Mszań-

cu, odbędzie się dnia 27 kwietnia 1932 o  
godz. 12  w południe w biurze N r 32 licy ­
tacja 1 caLiości Księgr gruntowa gm. kat. 
Mjszani c Oznaczenie realności: whl. ..4>,
jjbud. Ikat. 132 , pgrt. Ikat. 199/2, wartości 
szacunkowej wraz z przynależnościami 1053 
z ł.; whl. 748, pgrt. Ikat. 16 10 /1, pgrt. Ikat. 
1610/2, pgrt. Ikat. 2635, pgrt. Ikat. 2636, 
wartości szacunkowej 855 zł.; razem, wartość 
szacunkowa 1908 zl., najniższa oferta 1272 zł. 
Do realności whl. 445 ks. gr. gm. kat. Msza- 
niec należą następujące przynależności: dom, 
stodoła, stajnia. Poniżej » n: inższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 2024

Sąd grodzki, Oddział III.
Tarnopol, dnia 3 maroa 1932-

R 0 2 M A IT E  O B W IE SZ C Z E N IA .
Prez. 2547/32. 19. R . Edykt. Komisarz 

dla sprostowania księgi gruntowej w  K ra­
kowie założył na nowo cale wykazy hipo­
teczne księgi gruntowej dla gminy katastral­
nej Kraków  X X . Dąbie, oznaczone liczbami 
1 do 341. T e odnowione w ykazy hipoteczne 
wchodzą w życie dnia 15 maro: 1932. Od te­
go dnia nabycie, przeniesienie, lub zniesienie 
nowych praw własności, praw  zastawu i in­
nych nowych praw hipotecznych może na­
stąpić jedynie przez wpis do tychże odno­
wionych w ykazów hipotecznych. Celem usta­
lenia powyż wyliczonych wykazów hipotecz­
nych wdraża się postępowanie w myśl § 21 
ustawy z dnia 25 lipca 18 7 1 L . 96 Dzup. i 
wzywa się: a) osoby, które na podstawie pra­
wa nabytego przed dniem 15 marca^ r 93 z;, 
żądają zmiany wpisów prawa własność,, lub 
posiadania, bez wzgiędu na to, czy zmiena 
ma nastąpić przez odpisanie, dopisanie, lub 
przypisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchcmośs.r lub też w inny sposób, b) oso­
by, które już przed dniem 15 marca 1932, 
nabyły na nieruchomościach powyż wym ie- 
inionemi wykazami bipotecznemi objętych, 
lub też na ich częściach prawa zastawu, nad- 
zas'awu, służebności, albo inne prawa, nada­
jące się do wpisu hipotecznego, o  ile te pra­
w a powinny być wpisane jako należące do 
dawnego stanu ciężarów, a dotychczas nie zo­
stały wDisane, ażeby do dnia 15  września 1932 
włącznie u Komisarza dla sprostowania ksiąg 
gruntowych w  Krakowie, u którego odno­
wione w ykazy hipoteczne m ożna przejrzeć, 
zgłosiły swe roszczenia, inaczej bowiem rosz­
czeń tych nie możnaby już dochodzić r>rpe- 
ciw osobom trzecim, które nabyły prawa hi­
poteczne w  dobrej wierze, na zasaozie w pi­
sów niezaczepionych. Zgłoszenia konieczne 
są także wtedy, gdy zgłosić się mające prawa 
są widoczne z rozstrzygnięcia sąaowego, albc, 
gdy c  nie toczy się postępowanie sądowe. 
Przywrócenie do poprzedniego stanu z po­
wodu zaniedbania terminu edyktalnego, lub 
przedłużenia cego terminu dla poszczegól­
nych stron jest niedopuszczalne. 195*

Sad Apelacyjny, W ydział II.
Kraków , dnia 12  marca 1932. nych

O BW IESZC ZEN IE.
N a poostawie pos anowień § 48 ustawy 

z dnia 18 giudnia 1906 Dz. p. p. N r. j  z 
roku 1907 Urząd W ojewódzki podaje1 do p o ­
wszechnej wiadomości, że magister farm acji 
Zwilling Gerson wniósł dnia 28 stycznia 1932 
r. do tut. Urzędu W ojewódzkiego podanie o  
koncesję na nową aptekę publiczną w Zł< czo- 
wie ze stanowiskiem:

1) w rynku od liczby domu 2 — 10 i_od 
31 — 39 lu i

2) w zielonym rynku w <~ałei rozciągło­
ści iub

3) przyu licy  Żółkieskiego w całej roz­
ciągłości albo też

4) przy ulicy Sobieskiego w domach od 
L. 1 —7 i >d 2 — 6.

U i zad W ojewódzki wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzyfey się 
czuli zagrożeni w swej egzystencji przez otwo­
rzenie tej apteki, aby w  ciągu czterech tygo ­
dni, licząc od dnu niniejszego ogłoszenia 
wnieśli ustnie lub pisemnie przedstaw ienie do 
Starostwa pow.atowego w Złoczowie. 'Przed ■ 
staw/ień później wniesionych nie będzie się 
uwzględniać. I ?87

Za Wojewodę
Dr. Danielski 

Naczelnik W ydziału.

U P A P Ł O S C L
Sa 41/32. E dckt ugodowy. O twarcie 00- 

stepowann ugodowego do m ajątku W łady­
sława Łyczki w  Tarnowie. Komisarz ugodo- 
w ) dr. Tadeusz Smolecki sędua Sądu okrę­
gowego w Tarnowie. Zarządai ugodowy 
adwokat dr. Mauryce Simrhe w Tarnow ie. 
Audjencja dc zawarcia ugody w wym icnio 
nym Sądzie biuro ]jjf. 94 dnia 7 kwietnie 
1932 o godz. 9.15 przedpołudn. Czasosres do  
zgłoszenia wierzytelności a o  30 maroa 19 32 . 

Sąd okręgowy, W ydział I.
Tarnów , dnia 27 lutego 1932. 1005

Sa 58/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po­
stępowania ugodowego do ir^ iatku Piotra 
Kędzierawskiego w  Polanach. Komisarz ugo­
dow y dr. F ryd eryk  Rużyczica naczelnik Sądu 
grodzkiego w  Dukli. Zarządca ugodowy d r. 
do zawarcia wierzytelności dc 30 stycznia 
Dawid Smulawici. aidw w Dukli. Audjencja 
1932 o godz. 10-tej.

Sąd okręgowy, 'W ydział I. cyw.
Jasio, dnia 24 grudnia 19 3 1.

Sa. I. 3/31 /2.0. Zakończenie postępowania 
ugodówegc. Postępowanie ugodowe do ma­
jątku dłuzniLa Aschcra Weissmana w  T arn o­
wie jest zakończone. loę^

Sąd okręgow y, WJydzia I.
Tarnów , 14  sierpnia 1931.
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Ujęcie sprawcy potwornej 
zbrodni.

F'ałogiód, 1 6 marca. (PAT.). Ta-
jemn;ca strasznego zabójstwa i znie­
wolenia 8-lętfiiej Danicy Grnogorac, 
którą przed kilku dniami znaleziono 
bez życia na przedmieściu Białogrodu, 
została wyjaśniona. W czoraj ujęto 
sprawcę zbrodni, jest nim 49-łetni 
Hincmani Niemiec, z zawodu stolarz. 
Hincman przyznał się do zbrodni.

Co usłyszymy przez 
raajo?

'Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtlustym).

Piątek, 18 marca.
LW Ó W  (381). Godz. 11.4 5: Trans, z

Warszawy. Codzienny Przegląd Prasy Pol­
sk ie j.—1 11.58 : Retransmisja sygnału czasu z 
Obserwatorjum Astronomicznego w Warsza­
wie, hejnału z wieży Marjackiej w Krakowie. 
Odczytanie programu na dzień bieżący. — 
12.10 : Koncert z piyt gramofonowych. Pły­
ty z firmy Konrad Kaim i Svn we Lwowie, 
ul. Kopernika 11 . — 13.10: Trans, z W ar­
szawy. U rz. komun. Państw. Inst. Mfeteor.— 
1 1 . 1 5 :  Transm . z W arszawy. Kom unikat go­
spodarczy. — 13-25 — 15.00: Przerwa. — 
15.00 Płyty gramoionowe. —  15.10: Poga­
danka o modzie p. Stefanji Zielińskiej. —  
15.25: Trans, z W arszawy. Odczyt z cyklu 
dla maturzystów szkół średn. (Dział „L itera­
tura") „Ignacy K rasicki" wygł. prof. Konrad 
Górski. — 15-45: Trans, z W arszawy. Giełda 
pieniężna, oraz komun. Centr. Biura H ydr. 
dla żeglugi i rybaków — 15-50: Trans, z
W arszawy. Odczyt z cyklu dla maturzystów 
szkól średn. (Dział „H L to rja") „Wlalka ce­
sarstwa z papiestwem, wygł. p. H enryk Pa­
szkiewicz. — 16 .10 : Płyty gramofonowe. — 
16.20: Listy i programy w opracowaniu dyr. 
programów p. Juljusza Petry‘ego. — 16.40: 
Płyty gramofonowe i Silva Rerum. —  
16 .55: Trans, z W arszawy. Lekcja języka an­
gielskiego (Linguaphonc). — 17 .10 : Trans, z 
Krakowa. Odczyt. — 17-35: Koncert orkie­
stry salonowej pod dyr. Tadeusza Seredyń- 
skiego z udziałem p. Stanisława Russocktago. 
Transmisjo na wszystkie stacje P. R. — 18.30: 
Rozmaitości. — 18.50 : Odczytanie progjfa- 
au na dzień następny. — 18.55: Płyta gramo- 

tonowa. —I 19.00: Trans, z W arszawy. U ro­
czysty capstrzyk z przed Belwederu. — 
19.30: „O  Miłości Ojczyzny" wygł. p. dr. 
Stanisław Rachwał. — 19.45: Trans, z W ar­
szawy. Prasowy Dziennik Radjow y. — 20.00: 
Trans, z W arszawy. Pogadanka muzyczna. — 
20.15 : .Trans, z W arszawy. Koncert Sym fo­
niczny z Filharm . W ykonaw cy: Orkiestra

Filharm onji Warsz., pod dyr. Grzegorza F i­
telberga i Franciszek Vocsey (skrz.). W  przer­
wie koncertu feljeton literacki. — 22.40: 
Trans, z W arszawy. Dodatek do Prasowego 
Dzień. Radjoweeo. — 22.45: Trans, z  W ar­
szawy. Urzędowy kom unikat Państw. Inst. 
Meteor, i komunikat policyjny. — 22.50 — 
22.55:• Trans. 2 W arszawy. Wiadomości spor-

Notowania giełdowe,
G IEŁD A PIEN IĘŻN A .

Lwów, 16 marca.

Bez obrotów. Usposobienie słabe. Dolar 
w obr. pryw. 8.90,25.

G IEŁD A ZBO ŻO W A.

Lwów, 16 marca.

Na Giełdzie obroty w pszenicy i mace 
przy cenach niezmienionych. Pozatein sytu­
acja bez zmiany.

Tendencja utrzym ana, usposobienie spo­
kojne.

Ceny giełdowe:
Pszenica kr. dworska loco Podwołoczy- 

ska od 25.50 do 26.00.
M ąka pszenna loco Lw ów  od 43.— do 

4 4 — •

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

G IEŁD A W A R SZA W SK A .
Warszawa, 17  marca.

PA PIF.R Y  P R O C E N T O W E : 3%  poż.
budowlana 37,25; 4%  poż. inwestycyjna
93,50; 5% poż. konwersyjna 39,— ; 5%
poż.' kolejowa 36,— ; 6% poż. dolarowa 6 1,— ; 
4%  poż dolarowa 48,50; 7%  poż. stabiliz.
58,50.

W A L U T Y : D olary 8,90.

D E W IZ Y : Holandja 360,30; N ow y Jo rk  
8,91,5; Paryż 35 ,13 , Praga 26,40; Szwajcarja 
172,90; Berlin 2 12 .35 ; Londyn 32,38; W ło­
chy 46,35.

A K C JE : Bank Polski 85,00— 84,75; H a- 
berbusch 60,— .

GOSPODARCZE, WARZYWNE i KWIATOWE 

POLECA SKŁAD NASION

Edmunda Riedla
WE LWOWIE, UL RUTOWSKIEGO L. 3.

Cenniki szczegółowe ilustrowane 
wysyłam na żądanie.

NARZĘDZIA OGRODNICZE W WIELKIM 

WYBORZE STALE NA SKŁADZIE.

Z A R Z Ą D  LO M BARD O W EG O  BA N K U  
SPÓ ŁD ZIELCZEG O  

Sp. z ogr. odp. we Lwowie
zwołuje na dzień 26 marca 1932 r. o godz.

1 i-tej przedpołudniem 
N A D Z W Y C Z A J N E  W A L N E  

Z G R O M A D Z E N I E  
wr lokalu własnym, przy ul. Mackiewicza 4, 

z następującym porządkiem dziennym :
1) Zmiana ari. 16  statutu.
2) W ybór R ady Nadzorczej.
W  razie braku kompletu, odbędzie się 

tego samego dnia o  godzinę później w tym  
samym lokalu Walne Zgromadzenie z tym  
samym porządkiem dziennym, którego u- 
chwały będą ważne bez względu na ilość 
obecnych członków. 2027

Z A R Z Ą D .

IX. Z W Y C Z . W A L N E  ZG R O M A D ZEN IE  
A K C JO N A R JU S Z Ó W  SPÓŁKI A K C Y JN E J

Zakłady Ceramiczne i Fabryka Pieców przed­
tem L. i C. Hardtmuth we Lwowie, odbędzie 
się dnia 9 kwietnia 1932 r. o godz. 4-tej po­
południu we Lwowie w lokalu Spółki, przy 

nl. Senatorskiej 11.

P O R Z Ą D E K  D Z IE N N Y :

1) Sprawozdanie F.ady Zawiadowczej o 
prowadzeniu i stanie spraw i o rocznym 
bilansie.

2) Sprawozdanie rewizorów rachunko­
w ych o  zamknięciu rachunków za rok 19 3 1.

3) W ybór członków Zarządu (Dyrekcji) 
(par. 24 statutu) i członków Komisji R ew i­
zyjnej (par. 26 statutu).

4) Uchwała co do zbycia nieruchomości 
Spółki przy ui. Sanatorskiej ir ,  1. konskr. 
2497 1/4, whl. 4216/I.

5) Uchwala w sprawie paicclacji gruntów 
własność spółki, wchodzących w skład real­
ności przy ul. Pełczyńskiej 1. 47, obj. whl. 
2 16T , 2845/I i 3378/I. i upoważnienie Za­
rządu Spółki do sprzdaezy poszczegóiynch 
parcel tej realności wedle zatwierdzonego 
przez Magistrat planu parcelacyjnegi.

6) W nioski członków.

Każda akcja daje Walnemu Zgromadzeniu 
prawo do jednego głosu (par. 17  statutu). 
Akcjonarjusze mający zam iar jawić się na 
Walnem Zgromadzeniu winni są złożyć swe 
akcje w  Zarządzie Spółki (Lwów, ul. Sena­
torska ii) najdalej do dnia 2 kwietnia 
1932 r. 1989

Prezes R ady Zawiadowczej 
Dr. T . Górecki mp.

Owłosienie
licytacji zastawów!

Akcyjny Bank Hipoteczny 
we Lwowie

podaje do powszechnej wiadomość,, że przed­
m ioty zastawione w K A SIE  Z A L IC Z K O W E J 
od 1 stycznia do 30 czerwca 19 3 1 od N r.
70.614 do 78.287 nicodnowione lub niewy- 
kupionc, sprzedane będą przez przedstawi- -. 
cielą Władz Skarbowych i w o b ec n o śc i*^ **  
przedstawicieli Policji na publicznej licytacj. - 
w dniu 1 1  kwietnia 1932. (ewent. także w 
dniach następnych) c g )dz nie o-tej przed­
południem najwięcej ofiarującemu za go­
tówkę. — Licytacja odbędzie się w lokol- 
nościach gmarhu Banku Hipotecznego, pl. 
H alicki 15.

U W A G A . 1) Celem uniknięcia znacz­
nych kosztów cechowania przedmiotów - do 
licytacji przeznaczonych, wzywa się stronv, 
b y  we własnym swoim interesie przeprowa­
dziły wykupno względnie prolongatę zasta­
wów najpóźniej do ani? 20 marca , 932.

2) W  dniu licytacji jest odnowienie lub 
wykupno zastawów do licytacji przeznaczo­
nych bezwzględnie wykluczone,

D Y R E K C JA .

Zaproszen-e.
W myśl art. 6. statutu Fundu­

szu emerytalnego dla członków 
poi, T eatiu  miej. we Lwowie za­
praszam ogół czynnych członków 
Teatrów  miejskich a t o : artystów, 
członków zespołu chóru, baletu i 
orkiestry, inspektora sceny, mala­
rza, dekoratora i perukarza na zgro­
madzenie, które odbędzie się w śro­
dę dn. 30. marca 1932 celem do­
konania wyboru 2 delegatów z gro­
na czynnych członków do Komisji 
Wymiarowej, zaś w piątek 1. kwiet­
nia 1932 dla wyboru 3 delegatów 
z grona czynrycn czfonków d c  
Komisji Odwoławczej. - r

W  obydwu dniach o godz. 5  
(17) popoł. w sali prób Teatrn 
Wielkiego.

W e Lwowie, dnia 14. marca 1932.

F R A N C ISZ E K  IR ZYK  
Wiceprezydent m.asta

STELLA  OLGIERD. 52)

N a  n o w i u . . .
P o w i e ś ć .

Oprzętka w  Marnicach, stara Jó ­
zefa, jakoś dziwnie spać nie mogła 
dzisiejszej nocy. N oga rwała ją okrop­
nie. „C hyba na deszcz się zbierze“ m y­
ślała, przewracając się po pościeli. 
Wreszcie nie mogła dłużej w ytrzym ać. 
Wstała, aby nogę nasmarować spiry­
tusem, jaki dostała od dziedzica. Za­
wsze to smarowanie jej pomagało. Ja­
koś zapałek znaleźć nie mogła, ale pa­
miętała dobrze, że spirytus postawiła 
na półeczce, koło okna. Poomacku, — 
noc była jeszcze ciemna — podeszła 
do okna i m im owoli spojrzała przez 
nie. Daleko, na torfach zamigotało 
światełko... raz... drugi... trzeci...

— Jezus, M arja! — wrzasnęła Jó ­
zefa, pędząc po ciemku, w stronę 
łóżka, zapomniawszy o bólu nogi i 
spirytusie.

—  Co tam? czego Józefa krzyczy? 
C zy się co siało? —  odezwał się z za 
drzwi pokoiku głos gospodyni. A  i 
pokojówka, śpiąca w  jednym  pokoju 
z op^zętką, zerwała się na krzyk  ko­
biety.

— Oj? co takiego? — pytał roz- 
strzęsiony głos Maryni.

— Omętra m ierzy... idzie d’o nas... 
po torfach się włóczy... mierzy — 
bełkotała nieprzytomnie Józefa.

— Iii, co też Józefa opow iaaa!— 
skarciła ją gospodyni. —  Niem łoda już 
kobieta, a taka niemądra!

— Ale, niemądra! to niech pani 
gospodyni sama w yjrzy, to się prze­
kona !

W idać słowa, a może bardziej jesz­
cze ton głosu tak były przekonywują­
ce, że po małej chwi'i dały stę słyszeć 
człapiące kroki gospodyni, kierującej 
się w  stronę okna. O bok niej stanęła, 
śmielsza teraz, mając kogoś przy boku, 
Józefa, utkwiwszy w zrok w  okno.

Hen, daleko... mignęło znów świ ł- 
tełko raz... drugi... trzeci... opisało luk 
i zniknęło...

—. O! oo! widzi pani gospodyni? 
w idzi?... — pytała oprzętka, wskazu­
jąc palcem światełko, niepomna, że w 
cremności nocy i tak kierunku, jaki 
wskazywała, dostrzeeby nie było m oż­
na, gdyby nie było tam owego świateł­
ka, które gwałtem oczy ci lgnęło ku 
sobie.

— Eee! — obstawała przy swojem 
gospodyni — ktoś pewnie zabłądził na 
torfach i drogi szuka, a przyświeca so­
bie, aby w  row y nie wpadł, a Józefa 
zaraz bujdy opowiada!

— Niech tam będzie słowo pani go

spodyni na wierzchu, a ja co wiem, to 
wiem — mruczała Józefa, 'dąc do ióz- 
ka.

„Bądz na szosie, wiodącej z M y­
szyńca do W arszawy, poniedziałek c 
trzeciej popołudniu. Będzie jechał ten 
sam szofer, który cię już raz przywiózł 
w  moje rcmiona. Dowiezie i teraz. T .“

W” pierwszej chwili, przeczytawszy 
otrzym aną kartkę, Kowalski zgniótł ją 
odruchowo w dłoni, taki go dreszcz 
przejął na myśl o Tam arze. W  następ­
nej chwili rozprostował ją i przytulił 
do ust.

— Moja, moja cudna! — wyszeptał, 
a w  myślach ujrzał jej smukłe ciało, 
wijące się, drgające od rozkoszy, jaką 
ją napełniał.

Poniedziałek — to jutro — stwier­
dził z rozkoszą.

N ie myślał o niebezpieczeństwie, 
na jakie się naraża, me pamiętał o ni- 
czem już. Wiedział, że jutro wieczo­
rem będzie z Tamarą, że może noc z 
nią spędzi... N oc caią...

Przewracał się z boku na bok, u- 
snąć nie mogąc. Jeżeli zdąży na czas, 
zanim zamkną sklepy, kupi jej coś z 
biżuterji — postanawiał sobie — dostał 
przecież za poprzednią jazdę samocho­
dem wcale pokaźną sumkę pieniędzy. 
Tam ara mu radziła wprawdzie, aby gie 
niądze te schował i nikomu o nich nie 
mówił, ani też na nic ich nie wydawał. 
Przyrzekł jej to, ale nie zastanowił się, 
że przecież jej musi coś ofiarować. K o ­

niecznie! Musi! T o  jest poprostu po­
trzebą jego natury!

Dzień blady już świtał, kiedy ins­
pektor, zmożony myślami o Tam arze i 
tęsknotą do niej, usnął z obrazem jej 
przed oczyma.

— Nareszcie! Już teraz można roz­
prostować kości!

— Ale się udało, to grunt!
— Jakoś ich mało, rzeczywiście!
— A  bo ci mów ię, ze połknęli ten 

haczyk, co ja ?m urządził i poszli do 
Kwietnicy.

. — H a! ha! ha! — zaśmiał się K a­
bał. — C zy tylko Bąbel poszedł?

— C oby nie miał pójść? On biedny 
człek, a ja mu dobrze zapłacić obie­
cał, jak się dobrze sprawi, Poszedł na- 
pewno!

— A  i „zieloni" poszli, a m y swo­
bodnie cale trzy w orki „siedemnastki" 
przenieśl1’ !

— T o  i grosze będą!
— DostavTić trza teraz do Kota r 

skończony nasz trud.
— A  stamtąd?
— N ie nasza głowa już! Pójdą innfr 

M y teraz tylko jeszcze „czternastkę 
musimy dostać.

— T ylko , czy to się tak łatw o 
przejdzie, jak dzisiaj?

— Ha, bedzie, co Bóg da! 
__________________________ <C. d. n.).
Redaktor odoowiedzialny: D r. M arceli Szarot*

C E N A  O G ŁO SZEŃ : Za 1 wiersz milimetrów' 1-szpaltowej kolumny 8-tamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gi- — za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowj kolumny
4-łamowej w pa destanem i n :krologji 40 g r . — rr kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziali gospodarczym, paski na rtronicach tekstowych 60 gr. — po kionice
50 gr. — na 1-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. —  drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 15 gr. — Cata strona: ogłoszeniowa 400 zł. —  tekstowa
600 z l  —  pierwsza (pod nagłówkiem) 800 t i . — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50% >— zamiejscowe 30% droższe. —  Za terminowy druk ogłoszeń Wydawnictwo nie odpowiada.

„Drukarnia Polska", Lwów, ul. Chorążczyzny 17, tek 29-19 pod zarządem Władysława Germana. —  Nalężytość pocztowa opłacona ryczałtem.


